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katastrofy, które wstrząsnęły posadami u- 

stroju państwowego Ilosyi w ostatnich czterech 
latach, uczj niły ją na długi czas, jeżeli me na 
zawsze, niezdolną do wszelkiej energiczniejszej 
polityki w Europie. I nie tyle chodzi tu o sku­
tki klęski, iaką Rosy a poniosła w Mandżuiyi 
i na wodach wschodnio-azyatyckicli, ile o na­
stępstwa rewulucyi, która podminowała naj­
głębsze fundamenty państwa, rozluźniła naj­
trwalsze związki historyczne, zniszczyła autory­
tet władzy carskiej, nie zastępując tego wszy­
stkiego niczera nowem, niczem takiem, coby 
zogmsk owy wało w sobie zbiorowe dążenia na­
rodu, czyniąc je silnenn łconsekwentnemi i 
trwałemi

Państwo rosyjskie istnieje wprawdzie jeszcze 
i zapewne długo jeszcze istnieć będzie iako or- 
ganizacya fizyczna. Ale jako orgamzacya mo­
ralna przestało ono istnieć już zupełnie defim 
tywuie. Ton zauik moralnego pierwiastka w 
państwowości rosyjskiej, uczynił ją zupełnie 
bezsilną w7 polityce zagianicznej, w dziedzinie 
której ma się znaczenie o tyle tylko, o ile się 
jest zdolnym do stawienia czynnego oporu lub 
rozwijania czynnej energii —  innemi słowy —  
do prowadzenia wojny.

Rosya właśnie wojny prowadzić • nie może. 
I to nie dlatego, jakoby brakowało jej fundu­
szów1, te zawsze mogłaby ona jeszcze znaleźć, 
lub materyału ludzkiego, ten bowiem posiada 
w nieprzebranej obfitości, ale dlatego, że wszel­
kie osłabienie fizycznej siły rządu, pociągnęłoby 
za sobą natychmiastowy wybuch rewolucyi, a 
raczej anarchii wewnętrznej.

Rewolucja w Rosy i trwa „in coutinuo". A  tak 
zwrnne uspokojenie państwa nie jest niczem in- 
nem. lak tylko czysto mechanicznem stłumieniem 
jej objawów, a nie usunięciem jej trwrale żywe­
go podścieliska. Przeciwnie, trwała siła rewolu 
cyi stoi w prostym stosunku do energii, z jaką 
rząd tłumi jej objawry zewnętrzne, tak, źe im 
mniej jest tych objawów, tem silniejszego nale­
ży oczekiwać jej wybuchu w chwili, gdy ener­
gia rządu zmalała lub rozstrzeliła się z jakiego­
kolwiek powodu.

Rząd, pozostający w- trwałej wojnie z ogro­
mną większością obywateli sw-ojego państwa, 
me może wmjny prowadzić na zewnątrz. Jestto 
pewmiit, którego niepodobna nie uznać, i z któ­
rym dyplomacja rosyjska liczy się bardzo skru­
pulatnie. Czasy dumnych not Gorczakowskich, 
kiedy to z Petersburga tak często rozlegał się 
pod adresem państw7 europejskich silny7 głos 
„po siemu hyt'!“ niepowrotnie minęły. Polityka 
rosyjska z konieczności musiała zaniechać tonu 
siły i sięgnąć po w7zory, które wypracowała 
Turcja w czasach największego swojego mo­
carstwowego upadku.

Izwolskij eźdz; po Europie, bada, sonduje, 
intryguje, starając się wytworzyć taką konfi- 
guracyę międzynarodową, tak wobec siebie pań­
stwa poustawiać, aby interesy Rosyi zostały o- 
całone bez jej czynnego w tem współudziału.— 
Metoaa taka cechuje wybitnie politykę świado­
mej słabości. Jedną wielką katastroię rozkłada 
sie tu na części, na drobne i na pozornie nie- 
znaczące ustępstwa, jednę wielką stratę dzieli 
się na szereg drobnych strat, które łatwiej u- 
kryć i snadniej z niemi opinię publiczną oswoić 
meżna. Za wszystko bowiem w7 polityce potrze­
ba zapłacić. Jeżcb dyplomacji Izwolskiego uda 
się ocalić Rosyę przed całkowitym upadkiem 
jej ,.prestigfiu“ na Bałkanach, to będzie to oku­
pione tyloma innemi ustępstwami, że w sumie 
swej dadzą one większą stratę, niż owa utrata 
„prestigen" bałkańskiego z tą tylko różnicą, że 
następując kolejno po sobie w różnych punktach 
i w różnych dziedzinach rosyjskich interesów

Zbigniew Woszczyński.

S T B Y G S E K .
Przyzwyczaił się i Linskij Spełniał swą funk­

cję, jak każdą inną. Ale oto prośba generała, 
a właściwe jego rozkaz zburzył w nim na 
chwilę ten spoltuj, budząc starannie dotychczas 
usypiany strach i wstręt.

— Jak tu zrobić ? — pytał siebie i wpadał 
w zadumę, myśląc nad sposobem wybrnięcia 
z kłopotu.

Trwało to jednak krótko.
Bez żadnych skrupułów zadecydował, iż roz­

każe Wańce zdjąć skazańcowi postronek i da 
mu za to pięć rubli. Wiedział, że Wańka, by­
leby tylko nie być przepędzonym i w obawie 
pójścia z pow7rotem do pułku, zrobi wszystko. 
Sam zaś Linskij poczeka tylko i dopilnuje.

—  Szelma ten Wańka! — myślał. —  Taki 
niekulturalny- Czuwasz, czy Mordwin, —  na 
pierwszy rzut oka zdawałoby się tak umysłowo 
upośledzony7, a fizycznie niedołężny, a taki nie­
raz sprytny.

W pułku prześladowano Wańkę strasznie, 
głodzono, biio, sadzano do karceru, bo choć 
Wańka urzędowo by chrześcijaninem, prawo­
sławnym i ostentacyjnie przy wszystkich że­
gnał się krzy7żem świętym i bił pokłony przed 
„ikonami", ale po cichu, gdy wystrugał sobie 
drewnianego bożka, jeszcze głębsze pokłony- bił 
bożkowi

Takie rzeczy- nic mogły7 być tolerowane' w 
Pułku.

państwowych, będą się wydawały łatwiej szemi 
do zniesienia i wyperswadowania.

Wypadki bieżące wskazują dowodnie, że ca­
rat traci coraz bardziej władzę nad mmi, że 
prąd życia wymyka się z pod jego wnłj wu, że 
zamiast kierować nim, sama Rosya musi mniej 
lub więcej biernie płynąć z nim w stronę, w któ­
rej jej żadne korzyści, żadne „kompensacje" nie 
oczekują

W najważniejszej swej funkcyi —  w polityce 
zagranicznej — carat okazuje się coraz mniej 
sprawnym. Parauż, który tknął już dawno wie­
le wewnętrznych organów ustroju państwowego 
Rosyi, posuwa się najwidoczniej dalej, a z nią 
razem zbliża się chwila, w której Rosya zaj­
mie miejsce podzielonej ostatecznie, czy też 
szczęśliwie odrodzonej Turcyi, jako teren kom- 
pensacyj dla innych państw, jako „res nullitis", 
istniejąca po to, aby inne silniejsze organizmy 
mogły zaspakajać nią swój głód w granicach 
w-yłącznie swego apetytu i siły.

Różnojęzyczna Austrya. którą ciężkie jej prze­
silenia wewnętrzne pozbawiły były na długi 
czas powagi w polityce międzynaiodowej, oka­
zała się nagle o wiele więcej żyw-otną i do po­
dejmowania wielkich zadań politycznych uzdol­
nioną, niż potężna do niedaw-na Rosya. To pań­
stwo, któro stary Katkow nazywał „szmaciar- 
mą“ , okazało .się siłniejszem, niż tak mocno 
jednolita Rosya, która tę swoją jednolitość 
zdogmatyzowała i zmechanizowała jednocześnie. 
Integracja kulturalna, która współzawodnictwo 
narodowościow-e raczej wzmacnia niż osłahia, 
okazała się o w7iele pewniejszą podstawą w po­
lityce zagranicznej, niż mechaniczna integracya 
narodowa, oparta zawsze na gwałcie i niespra­
wiedliwości i okupywana stale dezyntegracyą 
kulturalną i cywilizacyjną całego państwa.

W  Rosyi zdają się to wszystko przeczuwać 
przynajmniej, jeżeli nie rozumieć Ale zaciekłość 
i zła wiara naeyonalistów, tudzież tępy oportu­
nizm opozycyi, nie pozwalają na jawne wypo­
wiedzenie tego, Ponura, surowa prawda toruje 
sobie tam drogę pośrednią, uzewnętrzniając się 
w tym niesłychanie brutalnym, ulicznym tonie, 
w którym znaczna część prasy rosyjskiej mów-i 
dzisiaj o Austryi, a który tak dowodnie świad­
czy o poczuciu wńasnej bezsilności,

Prym w- tem charakterystyczuem a nieszko- 
dliwein miotaniu się na Austryę, wiedzie „No- 
woje Wremia". Dla p rzyk ład u  przytoczymy wry- 
jątek z jego rozumow-au.

We wrstępnym artykule z U  b, m. dziennik 
ten zastanawia się nad „awanturniczością au- 
st.ryacką" i przychodzi do wrniosku, że wobec 
fatalnego stanu wewnętrznego Austro-Węgier, 
awanturniczość ta jest jedynym środkiem utrzy­
mania państwa, jaki jeszcze politykom austrya- 
ckim pozostał. W myśl zasady Metternicha, że 
,,iro gorzej wewnątrz, tem śmielej zewnątrz", 
iząd au->tro-węgierski zaczął uagle awanturować 
się na Bałkanach, co przyszło mu terr łatwiej, 
że miejsce Metternicha zajmuje obecnie dyplo 
mata, przewyższający przebiegłością Wszystkich 
swoich kolegów- w Europie".

„Baron Lesa von Aerenthnl, —  pisze „Nu- 
woje Wremia- — wnuk czeskiego żyda, który 
w-zbogacił się na dostawach dla armii austrya- 
ckiej i rosyjskiej, podczas wojen napoleońskich 
i za zasługi otrzymał szlachectwo, jest typem
dyplomatycznego „self made nun“. Relacye jego 
z Bałkanów, gdzie rozpoczął swą karyerę, i Ru­
munii, gdzie osiągnął dla Austryi koncesyę 
wojskow7ą, a wreszcie z Rosyi, za której przy­
jaciela chciał zawsze uchodzić, dały mu rozgłos 
i sławę. „Yossicho Ztg" odkryła teraz, że ba­
wiąc w Rosyi i zbadawszy jej słabo strony, bar. 
Aerentlial natychmiast po ukończeniu ostatniej 
wojny przedłożył cesarzowi Franciszkowi Józe­
fowi I memoryał o konieczności wyzyskania 
niemocy Rosyi dla celów austryackich na Bał­

I Wańka, prześladowany, stał się głupim i 
niedołężnym Dopiero gdy go przeznaczono do 
służby poza pułkiem, odżył A  że Lińskiemu 
wszystko było jedno przed kim Wańka bije 
pokłony przed bożkiem, czy przed „ikoną", a 
Wańka gotów był wszystko robić, byleby tylko 
nie wracać do pułku, przeto wkrótce poczuli, 
że im dobrze ze sobą.

To też, gdy chodziło o wykonanie wyroku, 
Wańka znakomicie wyręczał Lińskiego. Dość 
mu tylko było powiedzieć ilu...

Jeden, trzech, czy pięciu —  dla Wańki nie 
robiło różnicy. Wolał nawet, jeżeli więcej. 
Mniejszą wtedy uwagę zwracało „naczalstwo" 
na szczegóły, a zawsze, choćby na sznurku, na 
tytoń przy tej okazyi można było zarobić.

Linskij posłał więc natychmiast po Wańkę.
Była już pierwsza po północy i trzeba się 

było spieszyć. Przygotować wszystko, postawić 
trzy szubienico — rzecz to niełatwa.

Głupi zaś zwyczaj zakopywania trupów tuż 
pod szubienicą, nie pozwalał nawet skorzysłać 
dwa razy z jednej. Prawda, że to się dało nie­
raz jakoś ominąć, ale tym razem, ponieważ nie 
spodziewano się nikogo tak prędko, sam Lin­
skij kazał szubienicę usunąć.

Wańka zjawił się wkrótce.
Linskij w dwóch słowach wydał mu odpo­

wiednio rozporządzenie i już chciał obgadać 
z nim rzecz na razie najważniejsza, bo zdjęcie 
ze skazańca po wykonaniu wyioku stryczka, 
gdy nieoczekiwane Wańka wypręży-ł się jak 
struna i salutując, zaczął objaśniać Lińskiego:

— Nie można wasza wielmożność,. trzech 
nie można...

— Milczeć! —  żachnnł się Linskij. —  Jak

kanach. Memoryał ten miał ten skutek, źe nie­
zdarny ale zawsze nieskończenie poprawmejszy 
hr. Gołuchow-ski, musiał mu ustąpić swe miejsce".

Takim jest ton patryotycznej prasy rosyj­
skiej. Niskości jego odpowiada tylko całkowite 
ubóstwo myśli autorów, którzy widzą bezsil­
ność Rosyi, a nowych źródeł jej siły- wskazać 
nie mogą. Jedyne na co zdobyła się oficjalna 
polityka Rosyi, t. j. postulrt wolnego przejazdu 
przez Dardarele, nie znalazł uznania w prasie 
rosyjskiej, która jest nadto dobrze śy iadomą 
tego, że w razie gdyby się Rosy-i nawet udało 
otwarcie Dardanelów uzyskać, to byłaby to 
zdobycz czysto teoretyczna, bo pi zecie niema 
ona po co wyprawiać się przez te Dardanele 
z flotą, do której należał „Kniaź Patiomkim", 
i która w każdej chwili gutowa jest do nowe­
go buntu.

Listy warszaw skfe.
Warszawa, 13 października, 

(Własność ziemska w Królest wie Polskiem a i artelacya. 
Muzeum przedhistoryczne. — Teatralia, —  Trochę sta­

tystyki).
Popyt na ziemię wzrósł ogromnie w Króle­

stwie rolskiem, zwłaszcza w ostatnich latach. 
Różnica cen z przed łat pięciu a obecnych jest 
niebw-ału —  skoczyła bowiem o 30 procent 
w górę.

To też ze wszystkich strun Królestwa coraz 
częścioj nadchodzą wiadomości, że wielkie ma­
jątki ziemskie są parcelowane. Drobna własność 
wzrasta, gdy tymczasem wielka własność ma­
leje. Rys to charakterystyczny, zważywszy, że 
na zachodzie, a zwłaszcza w Anglii dzieje się 
wręcz odw-rotnie. Tam właśnie obserwować mo­
żna fakt, że powstają wielkie magnackie laty- 
tnndya, bo one tylko mogą robić wielkie na­
kłady pieniężne, potrzebne do prowadzenia go­
spodarki rolnej za pomocą maszyn

U nas dzieje się inaczej. Złożył dę na 10 
cały szereg przyczyn. Po pierwsze zastosowanie 
udoskonalonych maszyn rolniczych nie jest je­
szcze u nas tak w-szediśtronno, aby w losach 
pew nego rolnictwa mogło silnie zaważyć i stwra- 
rzać konkurencję gospodarstwom, prow adzonym 
na starą modłę Praca indywidualna, praca „rąk 
własnych" jest jeszcze dotychczas podstawą 
naszego rolnictwa.

Z kwestyą tą łączy się bezpośrednio rosnący 
z roku na rok brak lobotnika, potrzebnego dla 
wielkich gospodarstw. Praca mechaniczna, jak 
to już wspomniałem, za pomocą udoskonalonych 
narzędzi, nio może tak nagle zastąpić pracy rąk, 
jak tego wymagają coraz gorzej pod tym wzglę­
dem kształtujące się warunki dla „dworu".

Stąd straty, kłopoty i rozliczne niedogodności, 
których znaczenie ujemne wzmacnia jeszcze brak 
kapitału obrotowego, któryby pozwolił cały sze­
reg większych gospodarstw przekształcić na go­
spodarstwa nowożytne.

Nakoniec nasz wy-robnik miejski czy wiejski, 
ma pociąg do ziemi i uważa za najh-pszą d!a 
siebie lokacyę oszczędności porobionych, czy to 
w fabryce, czy na wychodźtwie —  z.emię. Aby 
ją posiąść, ofiaruje chętnie wysokie ceny, które 
w wielu wypadkach są niedostępne dla okoli­
cznego obywatelstwa — a co za tem idzie, za­
dłużony ziemiaam widzi najlepszy ratunek dla 
siebie W parcelacyi majątku, bo tylko taka 
sprzedaż pozwala mu nie tylko spłacić długi 
Hipoteczne, ale nawet uzyskać znaczuą pod­
wyżkę... wystarczającą do rozpoczęcia dalszych 
prób na roli, lub do melancholijnego a skąpego  
życia z renty.

Jeżeli bieg rzeczy nie zmieni się wr nabliż- 
szej przyszłości i konjunktury handlowe nie 
wzmocnią stanu większej własności ziemskiej, 
to za lat 10 —  15 dotychczasowa statystyka 
gospodarstw rolnych, będzie miała zupełnie in-

ty śmiesz sprzeciwiać się rozporządzeniu? Nie 
wiesz, co to jest rozkaz? W  tej chwili ma być 
spełnione... rozumiesz? Ach, ty psi synu! —  do­
dał dla ulżenia swemu wzburzeniu.

Ale łftanka stał nieporuszony.
—  Niemożna, w-asza wielmożność! Na trzech 

niema już miejsca... Dwóch może się jeszcze 
zmieści, ale trzech w żaden sposób...

—  Jaktu? — zdziwi! się Linskij.
— A no, wasza wielmożność, gdzie nie ko­

pać, wszędzie już jeden przy drugim leży... Ohy- 
baby którego ze starych przenieść gdziein­
dziej?

Linskij niby się obruszył na taką prawnie 
niedozwoloną propozycję, ale w gruncie rzeczy 
wiedział, że niema innej rady-, i źe \Yańka bę­
dzie to musiał zrobić na własną rękę

O to mu też chodziło, aby w razie czego nie 
on. ale Wańka od pow ia da ł I Iw-ymyślał więc 
W aukę od ostatnich i zapowiedziawszy, że miei- 
sce znajdzie się nie na trzech, alo na stu 
jeszcze, kazał mu natychmiast zawiadomić kata 
i zacząć przygotow-ania.

—  Słucham wasza wielmożność — odpowie­
dział Wańka krótko.

Dopiero, gdy już wszystko było omówione, 
chciał Linskij wystąpić ze sw-a propozjrcyą i wy­
jął już jiięciorublówkę, ale nagle poczuł się stra­
sznie głnpio i nieswojo. Wańka tymczasem już 
wychodził Trzeba sie v ięc było zdecydować.

—  Stój —  zawołał. — Widzisz ? pięć rubli..—  
i podsunął papierek nieihal pod nos Wańce. —  
Chcesz zarobić?

—  Będę się starał, wasza wielmożność! Oczy 
Wanki zaświeciły się pożądliwością.

— No, to bierz!

ny wygląd. Stan drobnych właścieli-włościan 
w-zrośnie w7ysokim stopniu.

Warszawa ma nareszcie swoje muzeum przed­
historyczne, dzięki ofiarności p. Erazma Ma­
j e w s k i e g o ,  który darował społeczeństwu 
polskiemu swoje bogate zbiory muzealne, ze­
brane przez niego w ciągu lat kilkunastu. Na 
razie muzeum znalazło schronisko w gmachu 
Tow. Zachęty sztuk pięknych Przeszło lb.OOu 
okazów, to liczba poważna. Są tu białe kruki 
muzealne, jak narzędzia kamienne z epoki kan- 
talskiej, zabytki z epoki magdaleńskiej, są 
czaszki niedźwiedzie i ludzkie z jaskiń Łokie­
tka w Ojcow-ie, ciekawy dow-ód artystycznego 
zdobnictw-a naszych praszczurów, a mianowicie, 
mamut rzeźbiony na rogu renifera. Epoka neo­
lityczna, reprezentowana jest przez narzędzia 
z rogów jelenich, ceramikę i toporki, dalej są 
tu ciekawe wykopaliska z powiatu stopnickiego, 
z porzecza Bugu. z Litwy7, Rusi, Kijówszczyzny 
i Podola —  polskie miecze, dziryty, zapiski 
i sierpy, znalezione w Wąchocku, dalej paciorki, 
szczątki tkaniu i czaszki scytyjskie —  na pół­
kach dumają o znikomościach bytu ludzkiego 
popielnice wszelkiego kształtu, amfory pompe- 
jańskie i rzymskie, garnce przedhistoryczne w-y- 
dobyte w Janinie, na ścianie wisi dumny miecz 
bronzowy z Nieczajny.

Jednom słowem muzeum nadał ciekawe i war­
tościowe, o którem społeczeństwo powinno pa­
miętać i które powinno wzbogacać z roku na 
rok

W  teatrach rządowych wre praca w całej 
pełni Wszystkie sceny wytężają swe siły7, aby 
ściągnąć publiczność w swe podwoje. P. Ka­
miński nie może się żalić ani na publiczność, 
ani na zarząd teatrów. Bierze f»uO rubli pensyi 
miesięcznie jako reżyser i 75 rubli ,.feu“ za 
każdy u icczór, ki“ dy gra. Jak na nasze sto­
sunki, to wcale niemało. Zarząd teatrów pra­
gnie nawet naprawić błędy swych poprzedni­
ków i przyczynił się do wzmocnienia twórczości 
autorów polskich. Zupełnie słusznie pisał p. Ma­
łyszów w swym memoryale do generał-guberna- 
tora, że przyczyną upadku dramatycznej twór­
czości polski7 j jest złe finansowe uposażenie 
autorów- polskich, skutkiem czego wszystko „co 
tchnie świeżością, pojawia się w- utworach be­
letrystycznych, bo te gw-arantują autorom pol­
skim w ięk szy  dochód"

— Droga jednak, obrana przez zarząd, celem 
„poprawcy" tych stosunków, jest mylna. Posta 
nowiono ogłosić konkurs z sumą 2000 rubli na 
nagrody7. Z tego żaden autor polski nie będzie 
syty. konkursy są dobre dla młodzieniaszków, 
ale nie zdołają utrzymać tw-orczosci dramaty­
cznej w napięciu na czas dłuższy. Wywołają 
może ten doraźny efekt, że ziawi się kilka 
sztuk konkursowych —  ale prawdziwa reiorma 
powinna na tem polegać, żeby teatry rządowe 
zamiast płacić 5 — 7 prc. feti, płaciły autorom 
0— 10 prc., jak to jest normą przyjętą po­
wszechnie w Enropie.

Liczebnie rośniemc Królestwo Polskie liczyło 
w b. r. 11,762.221 mieszkańców, Z tego przy­
pada na samą stolicę 751.593 głów7, na guber­
nię w-arszawską bez Warszawy 1,650.793, na 
kaliską 1,159.814, na kielecką 955 893, na łom 
żyńską 623.561, na lubelską 1,447.033, na piotr­
kowską l,796.t>89, na płocką 677.955, na ra­
domskii t,0-18.346, na suwalska 628.770 i na 
siedlecki) 931.482. ‘ Skrót.

Pieniszy kongres przeciwaikohoiiczny
w  W i e d n i u ,

(Sprawozdanie własne „N. Relormy").
W i e d e ń ,  14 października.

W spaniałą, wielką salę Tow arzi stwa lekarskiego 
przy Frankgasse wypełniło 12 bm. liczne zebranie

Wańka chwycił w palce pięciorublówkę i stał 
zdziwiony.

Linskij odetchnął. Zdaw7ało mu się, że z przej­
ściem pięciorublówki do rąk Wańki sprawa na 
pół załatwiona. Ale, gdy chciał Wańkę objaśnm, 
o co chodzi znów poczuł niemiłe uczucie, które 
mu odbierało pewność siebie. I taki go opano- 
w7ał gwałtowny brak słów!

W jednej jednak chwili błysnęła mu myśl i 
zaczął żałować, że dał Wańce aż pięć rubli. — 
Dziesięć kopiejek zupełnieby wystarczyło. Było 
już jednak za późno i co się zepsuło hojnością 
datku, trzeba było nadrobić tonem i miną.

—  Pieniądze schowaj... ja tak tobie daję, od 
siehit Widzę, że się starasz, to i ja dla cie­
bie dobry jestem... A  dziś od naczalstwa jest 
rozkaz, żeby po egzekucji zdjąć jednemu ze ska­
zańców postronek i przedstawić władzy... Oni 
tam chcą oglądać, chcą badać, czy włóana nie 
pękają, czy niema obawy, aby się zrywały..

Wymówił to jednym tchem, głosem niepewnym, 
choć całą siłą, starał mu się nadać ton suio- 
wości.

—  Tak ty pamiętaj... jak tylko obetną z szu­
bienicy, tak zaraz postronek ieden zdejmij... — 
A patrz, który lepszy...

—  Słucham waszą wielmożność!... Ja i tak 
zdejmuję, sznurek się przecież u nas przyda.,., 
Czy to ręce skazanemu związać... czy iść do 
miasta po sprawunki... Zawsze potrzebny... — 
przekonywał Wańka.

Linskij uśmiechnął się. Domyślał się, że Wań­
ka używa nieraz sznurki po dwa razy te same, 
ale teraz było mu to na rękę i puścił to mimo­
wolne wyznanie mimo uszów.

— To ja zdejmę wszystkie trzy i wasza

de egutóir stowarzyszeń wstrzemięźliwości z całej 
Austryi. 1’ rof, uniw., radca dworu, dr W e  i c h  s e l ­
fa a u m otworzył kongres powitaniem honorowego 
prezydenta zjazdu, ministra spraw wewnętrznych, 
dra B i e n e r t h a ,  oraz przedstawicieli ministerstw: 
sprawiedliwości, woiny, kolei, robót pnblicz y ch , 
wreszcie delegatów stowarzyszeń sympatyzujących 
z rnchem abstynenckim.

Prof. W e i c h s e l b a u m  zaznaczył doniosłość 
kwestyi i potrzebę jo j spopularyzowania wśród lu­
du, jeżeli przyszłe pokolenia mają h>ć uratowane 
od moralnej i fizycznej rniny. JPn^ster B i e n e i t h 
otwierając kongres, jako honorowy przewodniczący, 
wyraził w imienin rząda sympatye dla akcyi prze­
ciwalkoholowej, wskazał na pewne dowody tej sj m 
patyi, które się objawiły w subwencjach dla ce­
lów walki z alkoholizmem i w  popieraniu usiło­
wań w kwrnnku ochrony młodzieży i robotników 
od trucizny alkoholiczne,. Oświadczenie ministra, 
że on osobiście z przekonania gotów jest popierać 
wszelkie usiłowania na tem polu, przyjęto gorące- 
mi oklaskami.

Szereg referatów rozpoczął prof. uniw. w Tra- 
<lze di K a b r h e l ,  który mówił na temal- „D zia­
łanie alkoholu na em bryo". Na podstawie doświad­
czeń, któro prelegent przedsiębrał z psami, doszedł 
do wniosku, żb zatrucie alkoholem w chw ili po­
częcia i w pierwszych chwilach dojrzewania płodu, 
dysponuje przyszły twór w kierunku upodobań do 
alkoholu. Niezwykle zajmującym był wykład prof. 
K a s s o w i t z a : „  O znaczeniu alkoholu jako środka 
leczniczego u dzieci". Prelegent skonstatował po dłuż­
szym, wyczerpującym wywodzie, że dzisiejsi nczeni i 
lekarze bez wyjątku potępiają podawanie d sieciom 
alkoholu w jakiejkolwiek formie. Dr E i s e n b t r g  
z K ratow a mówił na temat: _ Alkohol i infekeya" 
W  sposób nadzwyczaj Jasny a naukowy przedsta 
w ił grozę chorób zaraźliw-ych dla organizmów n a­
wykłych dla alkoholn. Prelegent przestrzegał przed 
mniemaniem, jakoby ne.poje alkoholowb były jakiem ś 
remedium przeciw infekcyi i przedstawił pouczającą 
pod tym względem statystykę naukową. W  dysku­
s j i  między innymi zabierała głos p. dr Zofia Da- 
s z y ń s k a - G o l i ń s k a ,  która domagała się uchwa­
lenia rezolucyi, potępiającej hezwzględnie podawa­
nie dzieciom alkoholu w jakiejkolwiek furmie oraz 
dr W ł. L e w i c k i  z Krakowa, który wniósł o u- 
chwalenie rezolucyi, wzywającej ministerstwo spra­
wiedliwości, aby zwróciło uwagę sędziów, iż prze­
ciw  rodzicom, podającj7m gorąco trunki niemowlę­
tom i małym dzieciom, należy stosować ustawę kar­
ną § 431.

Po referacie dra W e i c h e l b a u m a :  „Alkohol 
i gruźlica", w którym znowu potępił alkohol jako 
środek leczniczy przy gruźlicy, a ośw iadezjł się 
wj-raźnie raczej za abstj-nencyą, niż za umiarko­
waniem, przewodniczący odroczył obrady do popo­
łudnia.

Fopołudmowe posiedzenie rozpoczęło się w j kła­
dem Pr. K a b r h e l a  z Pragi: „O  wpływie alko­
holu w małej ilości na organizm łndzki". Prelegent 
w ygłosił ze stanowiska czysto naukowego zsrsadę, 
że alkohol iczna abstyneneya ma racj-ę bytu, a wpro­
wadzanie od czasu do czasu małych dawek alko­
holu do organizma, ze względu na jego poerzeby 
fizj-ologiczue, nio może uiedz potępieniu. Nastąpiła 
ożywiona dyskusja, a wszysej- mówcy z di Hc- 
litscherem, kierownikiem związku niemieckich leua- 
rzy abstynentów, zgodzili się na to, że kw.estya 
powyższa jeszcze stanowczo naukowo rozstrzygnię­
tą nie została, zaś dla celów moralnych ruchn ab- 

■stynenekiego konieczną jest zasada bezwzględnej 
al>sty-n«ncy'i.

Profesor F o u s t l c a  z Pragi w pięknym pełnim  
polotu wykładzie zcharakteryzował wysoką etyczną 
i estetyczną wartość idei abstynenckiej, podnosząc 
je j kcHurne zadanie w  lionie-znem, bo z trzeźw o­
ści i rozwagi płynącem złagodzeniu różnic naro­
dowych w Auszryi i obaleniu krzyldiwogo i naro­
dowego szowinizmu. Lekarz pułkowy- dr M a 11 a- 
s c h e k  wygłosił referat: „O  alkoholizmie w ar-

wiel nożność sam może raczy w-jbrać, który lep­
szy7 — dodał jeszcze Wańka.

— Nie trzeba! Wybiera sam... Poczekam po 
egzekucji, to mi oddasz. A teraz, rnszaj!.

Wańka poszedł, a Linskij ndał się do dyżu­
rującego w sztabie oficera, by z nim pogawę­
dzić i poskarżyć się na temat uciążliwości służ­
by Ale oficer, który z urzędu również obowią­
zany był być obecnym przy egzekncyi, chodził 
tylko po pokoju wielkiemi krokami i blady, 
trzymając się za głowę, powtarza* do siebie:

— Boże1... Boże!...
—  Albo Polak, albo jaki radykał... —  pomy­

ślał Linskij i  nie chcąc pozostawać w samotno­
ści, której się ogromnie w takich chwilach oba­
wiał, zeszedł na dół, do izby, gdzie drzemali 
pisarze sztabowi.

Rozłożył się wygodnie na sofie, postanowił 
przespać się ze dwie godziny, a późn ej dopiero 
gdy już wszystko będzie na ukończeniu, pójść 
obejrzeć.

Zasypiając jnż, ezuł pewne wewnętrzne zado­
wolenie. Sprawa ze stryczkiem była pewna i za­
łatwiona.

— Czterdzieści pięć rubli na czysto, to takż« 
pieniądze — myślał. — Prawda, będz-ie jeszcze 
niepizyjemność... trzeba zanieść generałowi 
Brr., gdyby tak można było posłać przez Wań­
kę? Nie, nie można, to przecież prywatna u- 
słnga i tajemnica — zadecydował w duchu. —

Ale, że generał nie lapomn', to wiedział na- 
pewuo, Nie taki on człowiek. Może do awansu 
podadzą... a może oto, tak wprost, —  nagroda 
pieniężna na święta (C. d. n.)



2 Nr 477. N O W A  B E f  OH M A. Piątek, 16 Października 1908.

mii, podnosząc, że armia niemiecka wyżej stoi od 
anstryackiei, choć i tn ruch abstynencki szerzyć 
się zaczjna. Jest już kilka oficerskich „stołow " 
wolnych od alkoholu. Żołnierzy poucza się zwolna
0 zgubnych skutkach alkoholu, choć pracę tę prze­
rywają manewry, gdzie zmęczenie, częsty brak wo 
dy i nienormalny bieg życia zmuszają do używa­
nia alkoholowych napoiów. Nad tym referatem wy­
wiązała się ożywiona dyskusja.

Drugi dzień obrad wypełniły sprawozdania refe­
rentów o zwalczania alkoh ,lizma w rćznych krajach 
moBarchii austrj ackiej. O ruchu abstynenckim w zie­
miach polskich referowała dr Z. D a s z y  ń s k a- 
G o l i ń s k a ,  przedstawiając Kolejno dzieje usiło­
wań w ki< ranku przebudzenia uświadomienia o szko­
dliwości alkoholizmu. O dzisiejszym stanie sprawy 
wyraziła się referentka optymistycznie, wskazując 
na fakt, że Eleuterya w Galicyi jest najliczniej- 
bzern towarzystwem abstynenckiem, liczy  bowiem 
około 5 1/* tysiąca członków.

W  zastępstwie nieobecnego posła W  i ą c k a od- 
cz jta ł dr. E i s e n b e r g  jego referat na temat: 
„Statystyka rozpajania ludu w G alicyi". Referat 
zawierał niezwykle interesujące daty, zaczerpnię­
to z bezpośredniego doświadczenia i  obser wacyi po­
sła Indowego

Jako delegat krakowskiego oddziału Elouteryi re­
ferował dr W ł. L e w i c k i  na temat ustawodaw­
stwa, mającego na cela położenia tamy opilstwu. 
Ustawy odpowiednie ja ż  są, idzie tylko o ich wy­
konywanie, a w tym celu konieczncm jost obudze­
nie poczucia ouowiązku w tym kierunku w sferach 
inteligencyi.

Duchowieństwo, które w naszy m kraju ma wiel­
kie zasługi około propagandy antialkoholicznej, po­
winno podjąć akcyę w celu usunięcia sprzedaży 
gorących napoi w  poDliżu kościoła i na odpustach. 
Administracyjna ustawa, zabraniająca ludziom, nad­
używającym trunków, wstępu do szynków, powinna 
być losow ana do wszystkich sądownie karanych, 
który na usprawiedliwienie karygodnego czynu, po­
woływali się na swoje opilstwo. Ruch ludowy, 
który ogarnia coraz szersze masy, ma taKŻe i tę 
zasługę, że walkę z alkoholem i karczmą wypisał 
na swoim sztandarze i że ją  istotnie prowadzi: 
dowudzi to jego żywotności i dojrzałości. W końcu 
domagał s.? referent wybrania komisyi, kturaby na 
przyszły kongres ptzygo.,owała pozytywne wnioski 
ustawodawcze w celu zwalczania alkonolizmu.

Następnie przemawiało jeszcze kilku mówców na 
temat „P rojekty w celu zwalczania alkoholizmu11. 
Między tymi referatami zwróciły puwszechną uwagę 
wywody p. Dauna p. t : „Przem yśl szynkarski i jego 
reforma11.

Trzeci dzień poświęcono rozwiązaniu kwestyi a l­
koholizmu ze stanowiska wychowania w domu
1 w szkoło

Zamęt Miński.
( T e l e g r .  w i a d o m o ś c i  N. R e f o r m y “).

Konferencya bałkańska.
W i e d e ń ,  16 października.

Wielkie n i e z a d o w o l e n i e  wywolato tn 
ogłoszenie programu k o n f e r e n c y i  b a ł k a ń ­
s k i e j ,  ułożonego między rządem angielskim 
a Izwols-kim. Szczególne niezadowolenie wywo­
łał punkt YL  domagający się k o m p e n s a t y  
d l a  S e r b i i  i C z a r n o g ó r y ,  który pierwo­
tnie podług programu Tzwołskiego brzmiał: „J e s t  
pożądanem, aby Serbia i Czarnogóra otrzymały 
kompensatę przez uregulowanie ich granic przez 
odstąpienie im części Bośni i Hercegowiny".

Z powodu protestu Austryi, która oświadczy­
ła, ae w konferencyi udziału nie weźmie, jeśli 
ten punkt w tem brzmieniu pozostanie, zmie­
niono go w następujący sposób: „korzyści, ja­
kie mają, Dyć Serbii i Czarnogórze przy­
znane".

Izwolski, który nie mógł u rządu angielskie­
go uzyskać aprobaty do postawiania w progra­
mie konferencyi sprawy D a r d a n e l ó w ,  starał 
się przez to uzyskać pewne korzyści moralne, 
aby w Serbii i Czarnogórze pozyskać dla Rosyi 
nowe symDatye.

P a r y ż ,  16 października.
Munster spraw zagranicznych Pichon, zapro­

sił wczoraj po południu ambasadorów: włoskie­
go, austro-węgierskiego i niemieckiego, i nara 
Jzał się z nimi w sprawie prosramu konferen­
cyi bałkańskiej Pichon wyraził zdziwienie z po 
wodu ogłoszenia programu konferencyi, który 
według życzenia rządu angielskiego miał być 
zachowany w tajemnicy. Przeszkodzi1 temu mini­
ster I z w o 1 s k :, który przesłał odpis tego pro­
gramu Agencyi Havasa i żądał ogłoszenia go. 
Pichon był tem bardzo zdziwiony.

Ambasador anstro - węgierski Khuevenhuller 
oświadczył, że Anstro-\\ ęgry nie wezmą udzia­
łu  W konferencji, jeśli pnnkt 7 programu nie 
będzie zmieniony w pierwotnem brzmieniu. Pi- 
ehoj oświadczył, że również nie zgadza się 
na ten punkt, iż punt ten ulegnie modyfikacyi, 
co też Istotnie w ciągu dnia nastąpiło.

Co się tyczy sprawy Dardanelów, Rosya bę- 
dzL się starać w Turcji o pozw olenie przejaz­
du  dla okrętów wojennych w czasie pokoju, 
zań w czasie wojny mają otrzymać okręty ro­
syjskie wojenne takie same prawa, jak okręty 
drugiego mocarstwa, prowadzącego z Rusyą 
wojnę. Anglia żądała tego, albow lem gdyby 
wowy przejazd przez Dardanele otrzymała tyl­
ko Rosya, mogłaby ona wysłać przez Dardanele 
swuje okręty wojenne i zniszczyć okręty dru­
giego państwa; poczem jej okręty mogłyby przez 
Dardanele wrócić na morze Czarne, a okręty 
tamtego państwa nie mogłyby ich ścigać, gdyż 
miałyby przejazd przez Dardanele zamknięty.

Jako pierwszego delegata rosyjskiego na kon­
ferencję, wymieniają I z w o l s k i e g o ,  a jako 
im-ych rosyjskich delegatów: N e r a t o w a ,  
prof M a r t e n s a  i O w c z y n n i k c w a .

B e l g r a d  16 października
Sytuacja znaczni0 się pogorszyła. Wczoraj 

przyszła z Szabach wiadomość, że aresztowano 
tam jakieś indywiduum, które s p a l i ł o  c z a r -  
n o - ż ó ł t ą  c h o r ą g i e w .  —  Tłumy, dow iedzia ­
wszy się o tem, ruszyły przed gmach minister­
stwa spraw wewnętrzuych i domagały się wy­
puszczenia na wolność sprawcy. —  Kiedy szef 
sekcyi. Kosticz imieniem ministra spraw wewn. 
uświadczył, że uwięzionego w y p u s z c z o n o  
j u ż  na w o l n o ś ć ,  tłum urządził o w a c j ę .

Demonstracye wczorajsze miały poważny cha­
rakter. —  Uczestniczyło w rnch wielu oficerów 
j żołnierzy, między tymi wielu w mundurach 
czarnogórskich, których demonstranci burzliwie 
przyjmowali.

Demonstranci w liczbie kuku tysięcy udali 
się pod konek królewski, wynosząc okrzyki: 
„Niech żyją bracia Bośniacy! niech żyje w ojaJ 
chodźmy nad Driną! i domagali się, by król do 
nich wyszedł. Gdy jednak król się nie zjawił, 
demonstranci udali się przed pałac następcy 
tronu, który wyszedł do okna i wygłosił do nich 
następującą mowę:

„Kochani bracia! AYasz entuzyazm jest dowo­
dem zdolności do obrony Waszych praw z bro- 
n i ą w i ę k u, jeśli inaczej nie jest możliwem 
Wyrządzony nam ból musimy usunąć, abyśmy 
mogli żyć. Bądźcie gotowi, by śmy pe wnego dnia 
poa  c h o r ą g w i ą  k r ó l a  P i o t r a  mogli udo­
wodnić, że S e r b i a  n i e  m o ż e  b y ć  ż y j ą ­
c y m  n i e b o s z c z y k i e m  i byśmy mogn pod­
jąć walkę z tyranami: G w i a z d a  S e r b  i 
mus i  z a b ł y s n ą ć .  Inaczei n i e c h a j  c a ł y  
n a r ó d  z g i n i e " .

Mowę następcy tronu przyjęto burzliwymi 
oklaskami.

P e t e r s b u r g ,  16 października.
„Now. Wzemia" wywodzi, ze jedynym pro 

gramem Rosyi na Wschodzie pow.nno być utwo­
rzenie p a ń s t w a  f e d e r a c y j n e g o ,  złożonego 
z S e r b i i ,  C z a r n o g r y  i B u l g a r y i .  Mace­
donia i Eoćma powinny otrzymać a u t o n o m i ę  
i jako autonomiczne kraje mogłyby być dalej 
częścią państwa tureckiego.

B e l g r a d  3 października.
Wczoraj pojawiły się ponownie pogłoski, że 

król Piotr uciekł. Z  zagranicy nadeszły liczne 
pytania, czy wiadomość ta jest prawdziwą.

Po demonstracyach z n i s z c z o n o  k i l k a  
s k l e p ó w  a u s t r y a c k i c h  i w ę g i e r ­
s k i c h .

Chorwaci a Bośnia.
B u d a p e s z t ,  16 października.

Biskup z M o s t a r u ,  ks. B u c z o u i c z ,  przy­
był tutaj na życzenie ludności c h o r w a c k i e j ,  
ażeby cesarzowi przedłożyć memoryał, domaga­
jący się p r z y ł ą c z e n i a  B o ś n i  i H e r c e ­
g o w i n y  do C h o r w a c y i .  Biskup miał w tych 
dniach zatarg ze starostą w Mostarze bar. Pit- 
nerem, k t ó r y  o d m ó w i ł  p r z y j ę c i a  a d r e ­
su h o ł d o w n i c z e g o  do  c e s a r z a .

Zbrojenie się Czarnogóry.
Zadar, 16 października.

Według wiadumości, otrzymanych z południo­
wej Dalmacji, rząd c z a r n o g ó r s k i  czyni sta­
nowcze przygotowania, celem podniesienia zdo l ­
n o ś c i  b o j o w e j  w o j s k a .  Przedewszystluem 
zamyśla rząd p o w o ł a ć  z powiotem do kraju 
przebywających za granicą licznych emigrantów, 
zdoinych uo broni, na co zamyśla zażądać wię­
kszego kredytu.

Z tegu źródła mają ly ć  wyznaczone sumy nie 
tylko na koszta podróży, ale także na podjęcie 
robót publicznych, ażeby zapewnić wychodźcom 
utrzymanie w kraju. Dla przewiezienia zamor­
skich emigrantów, zamierza rząd osobno wyna­
jąć parowiec od towarzystwa żeglugi parowej 
„Mcasageries maritimes". Akcya ta ma się od­
być z największym pospiechem i g d y b y  s i ę  
p o w i o d ł a ,  C z a r n o g ó r a  m o g ł a b y  wy  
s ł a ć  w p o l e  70 000 u z b r o j o n y c h  l udz i .

Obecnie posiada ministerstwo wojny w arse­
nałach 150.000 k a r a b i n ó w ,  po najuięltszej 
części najnowszego systemu, p o c h o d z ą c y c h  
z R o s y i .  Istnieje zamiar podbielić tę broń po­
między mające utworzyć się oddziały p o g r a ­
n i c z n e .  Zarzad wojskowy sądzi, że mobiliza­
c ję  zdoła uskutecznić w 2 dniach. K o b i e t y  
z o s t a n ą  w e z w a n e  do  p e ł n i e r i a  s łu ­
żby w p r z e w o ż e n i u  p r o w i a n t ó w  i amu- 
n i c y i .  Lada dzień spodziewane jest nadejście 
dział szytkostrzelnnych, o fi a ro  w a ny c h  przez 
R o s y ę ,  równie jak 50 karabinów maszynowych, 
które zostaną wyładowane w Anti vari. W reszcie 
Rosya oddaje Czarnogórze do rozporządzenia 
oddział sanitarny Czerwonego Krzyża.

Dalsze informacye telegraficzne zamieścimy 
na ostatniej stronie dziennika.

Z cbcycfc teatrów.
(Sztuka ministrów ej Cruupi. — Jej ipadek — „Czerwona 
berża" Basseta. —  „Dobry kroi Dagobert" Andrzeja 

Rivoire’a. — „Israel1 H. Bernsteina. — Obfitośó premier).

M iejsca pani-m ! Rozpoczynam tedy niniejszy 
przegląd od sztuki napisanej przez kobietę. 1 nie 
dlatego, że ta kobieta jest żoną ministra w czyn­
nej służbie, ale z tej przyczyny, że sztuka je j 
przepadła, a wszyscy prawio recenzenci wyrazili 
z tego powodu radość w słowach wielce wytwornych, 
ale tem więcej złośliwych. I  to nie tylko recen­
zenci dzienników monarchistycznych, a więc wro 
gicu nawet żonom ministrów republikańskich, ale 
także recenzenci pism republikańskich najczystszej 
woay. A tymczasem sztuka, przez publiczność kilka 
razy wygwizdana, a przez wszystkich prawie re­
cenzentów wyśmiana, ma swoje zalety i zasłużyła 
na lepszy los. I  ten lepszy los stałby się je j udzia­
łem —  tylko nie we F ran cji i zwłaszcza nie w 
Paryża, ale za granicą. Dla Paryżan rzecz ta jest 
zanadto naturalną. Jakoż Bprawozdawcy wielu pism 
obcych przyznali autorce talent.

Otóż na scenie teatra Antoine’a pojawiła się pod 
tytułem „Re.pudiśe" ('„W zgardzona") tragedya mi 
nistrowej C r n p p i , która się okryła pod pseudo­
nimem pani D a r t i g n e .  Oto treść sztuki: Jakiś 
profesor po długich latach —  zdaje mi się 25 —  
małżeńskiego pożycia, postanowił rozwieść Bię z żoną. 
Oczywiście profesor parjsk i, inni bowiem profeso­
rowie, mieszkający w innych okolicach naszego 
globu, nie puszczają się na takie głupstwa, przy­
najmniej w latach podtatusiałycb. Owtma profeso­
rowi zbrzydła żona, która w  pracy i ti oskach stra­
ciła wszelki wdzięk. T a*a  zwyczajna rzecz pud 
słońcem. A więc profesor powiada: „rozwiedźmy 
się".

Ale żona, mająca parafiańskie zapatrywania na 
małżeńskie obowiązki, odpowiada: „N ie pozwolę so­
bie odebrać szczęścia, nawet gdybym czuła litość 
dla tej drugiej. Ja nie wciskałam się do je j życia. 
Ale skoro los tak srządził, będę walczyć, Czyż nie 
mam do tego prawa?" Na całym świecie odpowiedź 
wypadłaby jednakowa —  tylko me w  Paryżu. Tam 
publiczność odpowiedziała na to... gwizdaniem. Prze­
cież takie Bprawy załatwia się inaczej, wygodniej. 
Jeżeli jakiś mężczyzna, mający żonę, która mu o- 
brzydła, znajduje „młodą i m iłą" pannę, którą „k o ­
ch a", i od której nawzajbm jest kochany —  to 
dla zabawienia publiczności paryskiej, powinien u- 
rządzić „tró jk ąt" małżeński, poczem na deser m ógł­
by przyjść rozwód. A  tymczasem w sztuce pani 
Dartigne mąż rozwoJzi się i poślubia „młodą i mi­

łą " pannę, a naiwna żona odbiera sobie życie. 
W szystko to może być prawdziwe, wzruszające —  
tylko nie na scenie parysziej. Pani Dartigne za ­
pomniała zupełnie o tem i sztuka je j przepadła, 
podobno z kretesem. A  jak zapewnirją recenzenci 
pism obcych, na co „pryw atnie" zgadzają się nie­
którzy recenzenci paryscy, sztuka pani ministrowej 
ma być naiwna, zbyt sentymentalna, niezręcznie 
zbudowana i zdradzająca rękę nowieyuszki, ale nr 
mo to świadczy o talencie autorki i je j poważnych 
aspiracjach.

Na tej samej scenie i tego Bumtgo wieczora o 
degrano dwuaktową bztukę Sergiusza B a s s e t a  
p. t. „ L A u b e r g e  r o u g e "  („Czerwona oberża"), 
osnutą na tle noweli Balzaca. Podczas wojen na­
poleońskich dwaj oficerowie francuscy nocowali w 
pewnej gospodzie, w jednym pokoju z jakimś ka- 
sycrem, który miał przy sobie lOG.OuO franków. 
Młodszy z oficerów uczuwa pokusę zamordowania 
kasyera i przywłaszczenia sobie jego pieniędzy. Je­
dnakże opiera się zwycięsko tej pokusie i zasypia 
głęboko. Starszy oficer pepełnia morderstwo i krwią 
ofiary obryzguje ręce śpiącego towarzysza broni. 
Niewinny oiicer ponosi srom ową śmierć na mocy 
wyroku sądu wojennego, poczem przypadek odkry­
wa rzeczywistego mordercę. Napisana zręcznie i 
przepełniona silnemi afektami sztuka, grana w do­
datku koncertowo, osiągnęła wielkie powodzenie. 
Sztukę pani Dartigne grano natomiast licho. Czy 
umyślnie ?

W iększe jeszcze powodzenie miała na scenie K o­
medy! Francuskiej czteroaktowa sztuka wierszem 
Andrzeja R  i v o i r e’a pt. „D obry król Dagobert" 
tLe hon roi Dagobert). Bohaterem je j jest król 
Dagobert z rouu Merowingów, ale z tego nie w y­
nika, ażeby rzecz miała być historyczną. Po prostu 
bojka e tym kroln nadaje się do dzisiejszego gustu 
Paryżan, więc autor zużytkował ją  po swojemn 
Podobno lazu pewnego jakiś amator bilardn przy 
partyi karambolowej zapomniał o swoim ślubie 
i spóźnił się na tę Uroczystość o całą godzinę. P o ­
nieważ za czasów dobrego króla Dagoberta, ostat­
niego króla Merowingów, nie istniały jeszcze bilar­
dy, więc też DagoDert z innego jakiegoś powodu 
zapomniał, że ma poślubić księżniczkę hiszpańską. 
A le panna młoda czeka bez niecierpliwości, posta­
nowiła bowiem dochować w iary swojemu kuzynowi. 
Rzecz wikła się, ale kanclerz E loi wym yślił doDry 
fortel. W mówiono w Dagouerta, że wedle wyroczni 
nie wolno mn oglądać tej, która będzie w łożn. 
A  miano tam na miejsce przyszłej królowej uloko­
wać niewolnicę Nantildę, zakochaną w  królu na 
zabój. Sądzono, że płochy król rychło naByci si<j tą 
miłością i powróci do królowej.

A le Nantilda usidlała tak króla, że prawowita 
jego  żona uczuła nagle zazdrość i  nie chce się zgo­
dzić na dalsze zastępstwo przez niewolnice. Chce 
naprawdę należeć do króla. W  ciemności dobry 
Dagobert po kolei obejmuje obie kobiety —  wzru­
szony, gdy trzyma w  objęńacii Nantildę. zawie­
dziony, gdy chw..ta w ramiona królowę. Sądzi, że 
znajduje się w pokoju tylko z królową i nie wie, 
co Bię z nim dzieje. Światło księżyca wyjaśnia ta­
jemnicę. DoDry kroi Dagobert spostrzega Nantildę 
obok królowej. Dobry Dagobert odsyła królowę do 
domu, a Nantildę skazuje na powieszenie. Ale spry­
tny kanclerz E loi zapobiegł temu. Nantilda wstę­
puje do klasztoru, gdzio ją  odnajduje Dagobert. 
Uśmiecha się im szczęście.

Rivoire dał dobrą sztukę, co jednomyślnie przy­
znali recenzenci. Niektórzy z nich, dla zachowania 
koturnowej powagi, uczynili zastrzeżenie, że szta­
ba jest nieco za lekka dla Komedyi francaskiej,
tej Świątyni nzttilit Ale Rivoire z przedziwnym
talentem umiał zachować miarę w drażliwym „an ­
cie pokojowym ". Guy Lannay w „M atinie" recen- 
zyę Bwoją zakończył złośliwą nwagą: „Pytam  się
dlaczego p. Claude Terasse nie napisał partytury 
do „K róla  Dagoberta". Ta operetka na scenie „Y a- 
rićtć9 miałaby może świetne pow odzenie". Lannay 
spudłował tym razem R iroire obejdzie się bez par­
tytury Terrasse’a

W  teatrze Rćjane premiera dramatu „ I s r a e l " ,  
napisanego przez Henryka B e r n s t e i n a  miała 
poważne powodzenie. Przepowiadano, że sztuka ta, 
zajmująca się kwesiyą żydowską, w ywoła protesty 
ze strony pewnych kół, jednakże publiczność pod- 
czaB przedstawienia zachowała zupełny spokój. —  
W  sztuce występuje młody ks. Thibault do Croucy, 
który jako przywódca antysemitów chce żydow skie­
go milionera, Ju3tyna Gutlieba, poDierającego rueh 
antikleiykalny, w yklrezyć z arystokratycznego klu­
bu i ZLiewaźa go czynnie. Pojedynek stał się nie­
unikniony i ks. Croucy zapowiada, że zabije swe­
go przeciwnika, znacznie starszego wiekiem.

Tymczasem matka księcia prosi syna, ażeby od­
stąpił odstąpił od swojego zamiaru, a wreszcie w y­
znaje, że Gutlieb był niegdyś je j kochankiem. —  
Książę, zraniony do głębi serca w swoich uczuciach, 
zamyśla odebrać sobie życie, ale spowiednik odwo­
dzi go od tego zamiaru i nakłania, ażeby wstąpił 
do klasztoru. Przedtem pragnie Thibault prosić 
Gutlieba o przebaczenie. Gutlieb kocha księcia ja ­
ko swego syna i usiłuje go teraz odwieść od my­
śli wstąpienia do Klasztoru. Thibault spełnia życze­
nie swego naturalnego ojca, ale wiara jego re lig ij­
na rozsypała się w  gruzy. VJ strasznej rozterce 
duchowej bohater kończy samobójstwem.

Oto najważniejsze premiery paryskie z ostatnich 
kilkunastu dni. Najważniejsze, ale nie wszystkie. 
Nie chcąc zbytnio rozszerzać ram niniejszego spra­
wozdania, mosimy odłożyć na później omówienie 
kilku paryskich nowości teatralnych, jak na przv- 
kład „M ały „cucnard", który się pojawił na scenie 
teatru „G rym nase". Również na później odkładamy 
premiery z innych teatrów zagranicznych. Groźba 
wojny z powodu Bałkanów Die przeraża wcale Mel­
pomeny. ń. j — e.

Kronika.
Kraków, 16 października.

Bierny opór na kolei Pułnocnej. Jak się do­
wiadujemy, bierny opór urzędników ruchu na dworcu 
kolei północnej w Krakowie trwa dalej, W  rnenu 
obstrukcyjnym bierze ndz.ał w Krakowi. 2 0  urzę­
dników ruchu (w  liczbie tej jest tyiko 2 Puluków) 
i kilkudziesięciu urzędników kancelaryjnych (kaBO- 
wych itp.). błużba i podurzędniey kolei północnej 
dotąd nie przyłączyli się się do ruchu obstiukcyj- 
nego, z natury jednak rzeczy, słuchając poleceń 
urzędników, czynności swo wykonują obstrukcyjnie.

Dzisiaj jednak przed południem otrzymały wła­
dzo kolejowe w Krakowie niepokojącą wiadomość, 
że cała służba i podurzędniey rnchn w Przerowie, 
Morawskiej Ostrawie i Oświęcimie, przyłączyła się 
do obstrukcji, co może sprowadzić opłakano sto­
sunki nietylko dla rucnu towarowego, ale i dla 
osobowego. Dotąd bowiem spóźniały się tylko o 
kilka godzin pociągi towarowe, obecnie zachodzi 
obawa, że ten I03 spotka zociągi osobo we.

Z  powodu oporu biornego na kolei północnej, 
tory w Krakowie i  Płaszowie zostały tak zawalo­
no wagonami towarowemi, że rnch po tych torach 
został znacznin utrudniony i wiele pociągów musi 
być „rozw iązyw anych" przed dojściem do staeyi, 
do której miały przyjść.

Jak zazraczyliśm jj należąca do organizacyi so­
cja listycznej służba kolei północnej w Krakowie, 
w obstrnkcyi nie bierze udziału i na dzisiaj, na 
godzinę 6  w ieczór zwołała zgromadzenie do sali 
hotelu „B risto l11, na którem referował będzie o sy- 
tuacyi p. Duszek z  W iednia.

Co do stanowiska urzędników kolei państwowej 
w Krakowie, to podług zasiągnięlych intormacyj 
u kompetentnych czynnikową donosimy, że ci do 
ruchu obstrnkcyjnego się n i e  p r z y ł ą c z y l i  i 
n i e  p r z y ł ą c z ą  się, i nie pozostają z urzędni­
kami kolei północnej w żadnym kontaKcie.

Mimowoli jednak z natury rzeczy cierpią oni bar­
dzo w wykonywaniu swej służby, gdyż bierny opór 
kolejarzy północnych w ytworzył pewien zamęt w 
w ogólnej, normalnej pracy zawodowej.

Budowa trzeciego mostu na Wiśle postępuję 
w szybkim tempie naprzód. Most, jak wiadomo, bę­
dzie łączył Kraków z Podgórzem w przedłnżeniu 
ulicy Starowiślnej. Obecnie roboty koncentrują się 
głównie od strony podgórskiej, gdzie w tych dniach 
ukoń zono przedwstępne roboty k jło  budowy przy­
czółka. W ykop pod przyczółek ten jnż ukończono, 
a obecnie podjętem zostanie montowanie żelazno- 
betonowej BKrzyni, jako fundamentu przyczółka 
Skrzynia ta osadzoną będzie w poziomie o 2 me­
try niższym, niż zwykły stan poziomu W isły . Na 
skrzyni tej będzie następnie wybudowany przyczó­
łek podgórski. Konstrukcya cała naturalnie jest w 
myśl wymagań technicznych niezwykle silnie ufun­
dowaną 1 głównie z żelaza i betonu wykonaną. 
Równocześnie kończy się obecnie budowa grodzy, 
przeznaczonej do robót pod filar rzeczny przybrze­
żny od strony Podgórza. Grodzą, jak to już obja­
śnialiśmy, jest to niejako ogrodzenie, utworzone 
z wbitych w  dno rzeczna pali, w które następnie 
osadza się i montuje k sson żelazny a na tym po 
należy tem osadzenia go w dnie rzecznem, funduje 
się filar rzeczny. Od strony Krakowa rozpoczęło 
się już montowanie kesona pod filar rzeczny Most 
będzie posiadał wogóle 2 filary rzeczne i 2 przy­
czółki, Największe przęsło mostu (rozpiętość) bę­
dzie miało 68 metrów, a wysokość pomostu obli­
czoną jest na najwyższy stan wody na W iśle, tak, 
że będzie stał prawie w równym poziomie z po­
wierzchnią mostu kolejowego. Obecnie roboty idą 
ptłnem tempem, a będą i w  zimie kontynuowane,
0 ile silne mrozy pracy nie staną na przeszkodzie.

Budynki administracyjne, położone od strony
Krakowa, przy wylocie nl. Starowiślnej, a więc 
biuro techniczne, baraki dla robutników i składy 
materyałów. są już zupełnie ukończone i przedsta­
wiają małą kolonię robotniczą. Roboty prowadzi 
z ramienia przedsiębiorsta firm y Sosnowski-Zacha- 
ryasiewicz ze Lwowa, inżynier Marzec

Oddanie mostu ao celów komunikacyjnych na- 
siąpi w  roku przyszłym

Dla dzieci! Uniwersytet Indowy im. A. Mickie­
wicza urządza w  niedzielę 18 bm.* w sali Muzeum 
Tecbn. Przem. (pl. Franciszkański 1. 4), B a j k i
1 o p o w i a d a n i a  z d z i e j ó w  P o l s k i  d l a  
d z i e c i  (ilustrowane obrazami świetlnemi). Bajka. 
„D o  źródeł W is ły ". Opowiad. „Nad brzegami W i­
s ły ". B ilety dla dzieci po 30  h., dla dorosłych po 
50 b, do nabycia w biurze i czytelni Uniw. Lud. 
(Szewska 16, I p.). Początek o g. 5 po. poł. Dla 
dzieci w Kiakow ie tak mało się robi, że usiłowa­
nia uniw, lud. w tym kierunku pow inien  agół usil
nie poprzeć.

Ze 8zpitala ŚW. Łazarza. W ydział krajowy za­
mianował dra Chaima Hilfsteina sekundaryuszem 
szpitala św. Łazarza.

Z teafru ludowego. Dziś odbyła się generalna 
próba z 5 aktowego wodewilu C. Danielewskiego 
p. t. „R ozkosze W arszaw y", który grany będzie 
w sobotę 17 bm. Sztuka obfituje w nader komi­
czne sytuacje, a je j kulminacyjnym punktem jest. 
akt czwarty, przedstawiający cyrkuł warszawski 
z całą ga ler /ą  najrozmaitszych typów brakowych. 
Nadto urozmaicają wodewil wesoło kuplety i tańce. 
„Rozkosze W arszaw y" powtórzone będą »  niedzielę, 
poniedziałek i wtorek.

Zagadkowa śmierć kolportera. W czoraj w no­
cy po godzinie 12, żołnierz policyjny nr 203, za­
wezwał telefonem pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego na ul. Krowoderską, gdzio obok fa b r  ki Z ie­
leniewskiego leżał na chodniku jakiś mężczyzna bez 
przytomności. Obok leżała jego okuta laska i toroa. 
Przybyłe pogotowie zastało lezącego tam istotnie 
mężczyznę, a pierwsze badania wykazałw, że od­
niósł on pęknięcie podstawy czaszki i doznał wstrzą 
śnienia mózgu. —  Mężczyzna ów, przewieziony na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza, zmarł 
tam zaraz, nio od skaw^-zy przytomności.

Jak się z Jo hodzeń policyjnych oKazało, mężczy­
zną tym był Roman Grochowski, znany w całem 
mieście pod imieniem „R om cia", bolnorter gazet, 
z któremi przez cały dzień chodził po wszystkich 
publicznych lokalach w  mieście. —  Na parę minut 
przed znalezieniem go na bruku, Grochowski w y­
szedł z domu w  54  przy nl. Krowoderskiej, gdzie 
sprzedał kilka numerów różnych pism, następnie 
podobno rozmawiał z jakimiś obcymi mężczyznami 
na ulicy, w  cbw ilę porem leżał już nieprzytomny. 
Ani jedDak polieyant, będący w pobliżu, ani nikt 
z mieszkańców pobliskich domów nio słyszał żadne­
go krzyku, roby mógł wskazać ra  rabunkowy na
pad. P rzy  leżącym  zresztą  znaleziono nienaruszony
pngilaieB z kwotą kilkunastu koron, które zebrał 
za sprzedane gazety. Również z obrażeń zewnętrz­
nych zauważono na czole zmarłego nieznaczne tyl­
ko zdarcie naskórka nad okiem. Dzisiaj odbędzie 
się sekeya zwłok Groi howskiego, celem ustalenia 
przyczyn jego śmierci. Równocześnie polieya pro­
wadzi śledztwo co do tej dosyć zaga ikowej śmier­
ci i w  tym cc ’ u przesłuchano jnż szereg osób, któ­
rych zeznan a mogą rzucić pewne światło na tę 
sprawę,

Biała, 15 października. Jeden gospodarz w  Bucz­
kowicach pobił onegdaj żonę tak silnie, że wkrótce 
życie zakończyła. Spbłniwszy czyn ten, podpalił 
własną chatę i spokojnie przypatrywa' się, jak całe 
gospodarstwo spłonęło. Zbrodniarza aresztowano i 
oddano do sądu,

!
Ze św iata.

ArcyDiskupstwo poznańskie. Czytamy w  „ F u ­
ry erze poznańskim ": jako kandydata na tron arcy­
biskupi gnieźnieńsko-poznański, wym ieniają znowu 
i to tym razom gazety lotaryngskie, ks. biskupa 
z Hetzu B e n z l e r a .  Hakatystyczna „Tftgl. Rund­
schau" czuje o’ ę powołaną do wystąpienia przeciw­
ko tej pogłosce, ponieważ zdaniem je j, rząd nie 
może myśleć o powierzeniu arcybiskujstw a gnie­

źnieńsko-poznańskiego dostojnikowi, który jnż ja k 1 
bisKup w Metzu, zawiódt zaufania rządu.

\ atastrn fa  w  K rólew skiej' H dcie. F iszą nam 
z K a t o w i c  pod Jatą 15 b. m.: W czora j wyaa- 
rzyła się s t r a s z n a  k a t a s t r o f a  w k c p a l -  
n i a c h  w Krulewskitj Hucie, w  szybie „K rug H " 
w głębokości 1 1 0 — 16 4  m jtrów. Tam od lat p ł o ­
n i e  m i a ł  w ę g l o w y  niedaleko szybu ślepego. 
21 metrów wysokiego. W czoraj o godzinie 9 rano 
o g i e ń  p r z e r w a ł  t a m ę  i nastąpił w y  b n c h 
g a z ó w .  Robotnicy w tej chw ili zaczęli uciekać, 
niestety było to bardzo utmJnioLein tamy bowiem 
nie można było zamknąć, bo szyny w ystawały. 
Pierwszy ofiarą gazów padł B z t y g a r  R o t h e r ,  
wkrótce padli także inni robotnicy jego oddziału. 
Inny oddział górników pod dowództwem dozorcy 
M zjka schronił się na granicę kopalni i zatamował 
się przed gazami, podobno aż sześciu tamami. Je­
dni mówią, że tym nie grozi już niebezpieczeństwo, 
drudzy mają największą obawę o tycti górników 
Zapnmncą wentylatorów puszczono prąd powietrza 
do miejsca pożaru. Rozpoczęto pracę ratunkową. 
Dotąd wydobyto 4  n i e ż y w y c h  (między nimi 
sztygara Rothera) i  18 z a c z a d z o n y c h  r o ­
b o t n i k ó w .

Na wieść o nieszczęściu, tysiące osób zgroma­
d z ić  się przed bramami do placu kopalni, przyglą­
dając się z niecierpliwością wynoszonj m do laza­
retów górnikom, czy nie ujrzą między Limi swoich 
Krewni nieszczęśliwych wybuchali głośnym płaczem 
Pewna młoda dziewczyna, która kilka minut opła­
kiwała swego brata, ujrzała go zdrowym ; radości 
je i nie podobna opisać. Kopalnia, w której wyda­
rzyło się nieszczęście, obejmuje 25 ,372 .7 86  kwa­
dratowych metrów obszaru. Górników zatrudnia obe­
cnie 3440 .

Mianowania i przeniesienia. T H a  szkolna krajewa za­
mianowała zastępcami nauczycieli w szkołach siwdnioto: 
Karola Boczara w gimnazynm polskicm w Stanisławo­
wie; ks. Józefa Procia zastępcą nauczyciela 'eligii rz.- 
kat. w szkole realnej w Stanisławowie; ks. Jana Kali­
nowskiego zastępcą nauczyciela religii rzymsko-katoli­
ckiej w dlii gimnazjum w Stryja; YYłaJysława Sołtysi­
ka w gimnazjum w frodach; Jana Leśniaka w gimna­
zynm w Drohobyczu; Stefana Pidrooznogo w gimnazjum 
rnskiem w Przemyśla ara Leona Fosenzwciga v gim­
nazynm w Trembowli; ks. Siamsława_ Wojiarowskiego 
zastępcą katechety w gimnazynm w Żółkwi: Honoratę 
Kling, tymczasową nauczycielkę w Przemyślu, zastęp­
ca nauczycielki w żeńskiem seminarynm naurzyciclskiem 
w Przemyślu; przeniosła zastępców nauczycieli w szko­
łach średnich: Macieja Rataja r gimnazyum IV do gi- 
mnazynm VI we Lwowie; Stanisława Ilachweć z gim­
nazjum VI do gimnazvnm IV we Lwowie; r1 ra Schoe- 
dera z gimnazynm VII do filii gimna nm 1 we Lwo­
wie; Gwidona lolzcra z Przemyśla, do filii gimnazyou 
VII we Lwowie; zamianowała w szkołach ludowych I i .  
Guta i Piotra Stradę nauczycielami ti-klasowej szkoły 
męskiej w Chrzanowie; Wojciecha Galanta nauczycie­
lem kierującym 4-klasowej szkoły męskiej w Rzeszów0; 
Julię Kublin iwą nauczycielką kierującą 4-klasowej szko­
ły żeńskiej im. Hotmanowcj v Rzeszowie; 2 >fię Lod 
wińską nauczycielką kierującą 4-kl szkoły ieńsk.ej w 
Rzeszowio.

Renertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek: „Pani zamku Óstrot".
W sobotę: „Skiz".
W niedzielę po południu: „Podczlowiek*; wieczór: 

„Skiz".
W poniedziałek: „20 dni kozy".
We wtorek: „Skiz".
We środę: „2 x  2 =  5".
W-e czwartek: „Skiz".
W  piątek: „Chmury".
W  sobotę: „Michasia i je j matka" de Flersa i de 

Caillaveta
W niedzielę pa południu: „Rewizor"; wieczór: „Mi­

chasia i jej matka".
Z kalendarza. W  sobot, 17 października: Wikt-ra b. 

w. i Małgorzaty p w niedzielę 18 października: Łuka­
sza ew. i Tryfonii, w poniedziałek 19 października. Pie­
tra z Alk. i Pelagii p.

Wschód słońca 17 października o pod z. 6 m. 8, *Achód
o g. 4 m 44; długość dnia 10 go Izm min. 36.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 15 października 
termometr doszedł od 7'6 do 116 C.;— barometr powoli
opadał

Dnia 16 października o godzinie 7 rano stan barometru 
745'2 mm., ttrmometru 6‘6 C.; wiatr wschodni.

Ze stowarzyszeń.
Z Polskiego Tow. Ddineoloqicznego. W ydział

Tow  odbył onegdaj posiedzenie, na którem pi zes 
br Jan Potocki zawiadomił o zawiązania we Lw o­
wie L i g i  z d r o j o w e j  i zdał sprawę z wręcze­
nia memoryałow w sprawie azdrowisk władzom 
krajowym i rządowym. Sekretarz dr Z  a n i e t o w - , 
b k i omówił przygotowania do zjazdu balneologi­
cznego. Uchwalono zjazd ten, odwołany chwilowo 
przez Sekcyę gospodarczą zakopańską, bez wiedzy 
wydziału, odłożyć do pierwszej połowy roku przy­
szłego, oraz postarać się o wysłania własnych de­
legatów na ankietę ministeryalną w sprawie zdro­
jowisk.

Z uniw. ludowego. Zarząd główny urządza w nie­
dzielę 18 bm. nast. odczyty na prow in cji: S a n o k
0 g. 1/i8  w. w  „K ółku fabryeznem" p. AYilhelm 
Feldman: „Co to jest n a ród ?" . Z a g ó r z e  o g. 
Y-j4 w sali „S okoła" p. W . Feldman: „W ie lcy  pi­
sarze o ludzie polskim ". N o w y  S ą c z ,  Dom to - 
DOiniczj o g. 7 w. p. J. Jabłoński: „M edycyna
1 hygiena na kolejach żelaznych". P r z e m y ś l  
(staraniem Oddziału) w  sali ratuszowej o g. 5 1/* 
p dr Szymanowski: „O cholerze". B o c h n i a :  Sala 
robotników budowl. nl. Kowalska o g. 1/3i  p. K. 
Czapiński: „W iedza  a robotnicy" (z obrazami ni- 
knącemi).

E .  G s i b i p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory , 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sp rzeda je  p ierw ­
szorzędnych  fa b ry k  fortep ian y , pianina, harm o­
nie i ptanole za g o tów k ę  lub na sp łaty  naw et 
dw udziestom iesięczne. Instrum enty u żyw an e od 
cen najn iższych .

Kroirika lwowsisa.
L u  ó w ,  16 października

0 upaństwowienie korserwatoryum muzy 
cznego we L w ow ie  W ydział Towarzystwa muzy­
cznego powziął jednogłośną uchwałę o wdrożenie 
akcyi, celem upaństwowieŁ.a konserwatoryum. W y ­
brano osobną komisyę, która akcyę ujmie w ręce. 
Uchwała wydziału zapadła na przedstawienie grona 
profesorów, którzy wystąpili z następującymi mo­
tywami: Jedynie upaństwowienie zdoła nadać kon 
serwatoryum lwowskiemu ową niezależność, posta­
wić je  na wyżynie zawodowej szkoły, prowadzącej 
naukę dla celów sztuki i kultury, Ono jedynia 
nstali w  1’ Iasio szukającej praktycznych zawodów 
zauianie do instytucyi, która, jako rządowa, będ* 
mogła istotnie dać zapewnienie egzj stencyi młouym 
kandydatom na muzyków zawodowych. Konserwato­
ryum lwowski® jest trzeciem z rzędu pod w zglę­
dem rozmiarów, a ponieważ wykazać się może za­
równo frekw encją, jak i prawdopodobieństwem po­
myślnego i szybkiego wzrostu, przeto ma prawo sta­
wania po W iedniu i Pradze z projektem upaństwo­
wienia bez narażenia się na zarzut, iż projelft ten

' m i m i i n  r  i , , ri l n  Najlepsze mydło toaletowe, Mydło Macierzankowe j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i sztu itk o il
U  d J U W u  „ M y U ł O  IVI  u C  ( u  I k o n  K u  W B  r^ ‘ k ia ^ a , piegi, plamy Warowane, czerwoność nosa, wątrry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy  ̂radykilnie, CeiKli l a y d ^ A  6 0  OaL

t y i k o  W .  i B r a c h a  z  T a r n o w a .

1J ir .f WUwvv */ # * ---------- 1  V---------- O— -J A  ̂  ̂ g. a q  ,

do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym Skład a»t. ..Sanitas'' Kraków u . Długa Nr lii.



BILIŃSKA

Piątek, 16 Października 1908

(w cenie począwszy od 60 bal.)
o r a z  5 3 £ 6  1 35

Philoiermlne

w  (Cena 70 h.) idealnie usLwają 
szo-gtkość skory i zapobiegają pękaniu.

Dr Iji<acy Beiter
ord. od 1 października w Meranin, Habsburg 
strasse nr 6, latem w Krynicy: Willa „Trzech Róż ”

Lekcy i śpiewu setowego,, party i 
operowych, ensemble

■ = =  polt ca  — -

Wiktor BAB A

• nad zacienienie. Tego można się nabawić 
SB jf w każdej porze rokn i najczęściej wtedji, 
\  <*, kiedy się najmniej spodziewamy A ileż to 

razy jnż a zaniedbanego zaziębienia wywią- 
nała się ciężka choroba i stałe niedomaga- 

3 nie. Jest to więc istotnem nieszczęściem, że 
tego nieprzyjaciela można zwalczać bez za- 
chodu a skutecznie, przyzwycza wszy się, 
gdy się pojawi jaka oznaka zaziębienia, za- 
^7wa® zaoaz prawdziwe sodońskie mineralne 

^plKr pastylki Faya. Boznmie się, że prawdziwe 
Bodeńskie pastylki Faya zażywa się także, 
żeby zaziębienia zapobiedz. Można ich dc- 

SpAi stać wszędzie, pudełko za 1 2 5  K.

Główne zastępstwo na A usfro-W ęgry : W Th. 
G n n t z e r t ,  Wiedeń IV , Gr. Neneassr 17.

P o & z l ą k c w a f f i e i
Za okazane współczucie i udział w pogrz bie na 

szegc najukochańszego synka składamy na t f j dr o 
a zł przewieiebr emu Duchowieństwu f  .ze 'ozony« ,  { 
Przyjaciołom , Znajomym i jego Kolegom, oraz P. T . 
PnDlicztiości serdeczne .B ó g  zapłać*.

Oświęcimscy

mieszka obecnie 571
przy ul. Lubicz L. 3 Telefon 619

Dr LEON WOLF
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 

przy ulicy Sykstuskiej L 42 6731 i  3

fihfffllf? Dp Berggr
HUUIu“ U, , Ps osłon Erłlłl.
7 - ,  m 'n g  Pensyonat L i l i a n a  7 kot 
A łMUJ IIIbs dziennie. Całv rok otwarty.

Ażeby nie otrzymać naśladownictwa, naieżj 
żądać przy Łnpnie wyraźnie

M O N I A K U
Grul k e s M h  isiodn Utćtfal P łsraoalar

(Hr. Stefana Kegleneba Nast.)

Wiedeń. Hiszpańska para królewska wyje­
chała dzasiaj do Madrytu.

Strajk nnlwersytecki.
Petersburg. Podczas bójki na zgiomadzenin 

Studentów, kilku studentów otrzymało k i j a m i  
tak poważne z r a n i e n i a ,  że musiano zawe­
zwać pomocy lekarskiej. Porządek przywrócono 
dopiero po wkroczeniu właaz uniwersyteckich. 
Winnych wyśledzono i poddano sadom dyscy­
plinarnym. Podczas nadzwyczajnego posiedzenia 
rady profesorów, zjawiła się deputacva złożona 
z 500 s t u d e n t ó w ,  która prosiła, aby uni­
wersytetu nie zamykano. Rada proi uchwaliła 
jednak prosie ministra oświaty, aby uniwersy­
tet do 22 b. m. g stał zamknięty, bo obawiać 
się należy ponowienia się starć.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t 13 października (goda. 1 w południe.)
L Waluty. piana żądaj*

v  koronach
Rnbie papleręwe.....................................251. — 251 —
Marki niemieckie.....................................117 — 11" 60
Frank papierowe  ..................... “*>90 95 80
Dwndjeatotrankowki w zlocie . . . . .  19 06 19 16

II. Listy zastawna
6®/0 Listy zastawne prom Banku hipot. 109 75 110 25
n r i t  Lis załtawTie Banku hipot. . . 99 — 100 —
i'l „ „ „ „ . . . “ 3 5<J >4 60
4* /V  Listy sae* iwne Banku krajowego l n0 75 101 — 
i%  „ .  , .  93 50 91 5C
4‘ i. Listy zast. gal, Tom. kred. siam.meok. 96 5<j 97 61
411/. . . . .  .  il-letn. 96 60 87 50
4%   ...................................... 61-letu. “9 50 “3 50

III. Obltgacyr I poryczr.1.
4•/, Galicyiskie obligacye propinauyjae . 97 — 9f
4*/« Pożyczka kra|0»a  z r. 1793 . 94 ( O 95
4‘ ;, „ miasta Lwowa . . • . . 91 75 82 5 o
4*i*•/, Obligacye koman&iue Banku kraj 100 — 101 —
4‘ /t 1 k< lejowa.........................  93 — 94 60

IV. L o s y .
Losy miasta K r a k o w a ............................... 103 — 115 —

V. A k c y s.
Akeye Banko hipotecznego we Lwowie . 567 — u 1 *

„ kolei Lwów-Lzerniowce-Jadsy . . -54
VI. Publiczne zapisy długu.

4aJt wspólna renta papierowa.....................05 75 96 25
4„ j  „ 8r i b m a .........................85 75 B 62B
4°/. rt ta koronowa austryacka . . . .  96 40 yó 90
, ° /,  „ „ węgierska . . . .  93 — 03 60
ź“/« ■ zustrya :ka w zlocie . . . .  116 — W®
d°/» .  węgierska „ . . . • 111 20 111 70

Kursa są notowane b< bieżąc-^e kaponu, który się 
oblicza osobno.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale m e pocnodzą od 

redakcyi).

Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
Zapytać się lekarza domowego co do war- 
3635 tości szczawy bilińskiej. 17 30

Specyalista chorób kobiecych I akuszer

Dr Józef Owsiński*
były sekundarynsz szpitala św. Łazarza 

ordynuje od godz 3— 5 przy ul. Szpitalnej 1. 4, 
Telei. b»9. 57ls 1 5

Pny m t! i aliswach, m  s M M  i lapimli
pamiętajmy

oTnwariyiteie,lSzH3łylatfci)Pj’przeprowadził się 5733 1 3 
na ul. Jabłonowskich I. 2. Telefon 781.

i  P°leca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych/
5# »  * J  1 L «! salonów i t. p, Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, ehod-

■^aków, ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. — — — Kr telefonu 738, niki, poctyery, firanki. kapy na łóżka, serwety na stoły i t . p .  Genv konkurencyjne



4 Kr. 477. N O W A  R E F O R M A , Piątek 16 Października J908.

m286 6 6

Pokój
frontowy e osobnym wchodem, z utrzymaniem 
lin jednego lub dwóch panów, lub dla pani 
UL Reformacka 7, parter. 5774 1 2

Kilkanaście obrazów
olejnych tanio do sprzedania (handlarze wy­
kluczeni). Oglądać można między 9—6 po po­
łudniu. Wiadomość: ul. Jasna 7, oficyna II p„ 

drzwi 9. 5756 1 3

i j i t t  t r a s i e
donnę lecons de franuais et conyersation.

K a r m e l i c k a  3 7 , 1  ó t a g e ,
de 2 a 5 heures. 5758 i 10

R f  s i o f f l ?  M ó t i u  K o r c z y ń s k i
o ra z  w e b j ś la s u ie  i  ir la u d z k i<  surowe i aprelowane na bieliznę wszelkiego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
P Ł Ó T N A  S Y S T E ł i r  l i s .  K N E I P P A .

B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W A  B I A L I  1  K O L O R O W Ą
na 6, 9, 12, 18 i 24 osób.

— Ręczniki adamaszkowe —  Chustki do nosa — .ścierki —  Maglowniki. —
B I E L I Z N Ę  R A J t r S S Ł Ą  W K Z i l L l i l E € ł O  I t O D / A J L .

P A B B I C Z N Y  M t L  Ł I> S Z Y R T Y S C Ó W ,  S Z Y F O N Ó W  I  P E B -  
K A L I  t  f a b r y k i  R .  S l f l  R O L L A  S Y N A .

KO M PLETN E W Y P R A W Y  ŚLUBNE, 
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurcncyi 2,377 22 o

M a ry a  p r a w ;  w  K r o w i e  —  RyticH g lów tty  7 .
P R Ó B Y  BTA Ż Ą D A N I E  D A B I I O  I  O P L l T N l E .

Cukiernia
w większem mieście nowo urządzona, dobrze 
zaopatrzona, w pełnym ruchu, jest zaraz do 
sprzedania z powodu choroby właściciela. Ka­
pitał potrzebny 6.u')0 koron. Wiadomości udzieli 
z grzeczności p. Ludwik Kowalski, Kraków, 
Sukiennice 18. 5773 1 3

szuk;1 lekcji języka ro- 
nUJH JM flU  syjskiego. Zgłoszenia do 
Biura dzienników, Kraków, Sławkow­
ska 2. 5760 i 3

i j l
na pierwszą lub 30.000 K na drugą hi­
potekę dóbr. Kamienica w Tarnowie do 
sprzedania. Wiadomość: fi. R , Kraków, 
Starowiślna 21, 1 p. 5755 l 3

Przy gimnazjum prywatuein 
męskiem prof. Stan. Jaworskiego 
otwiera się od listopada b. r. ośmio­
miesięczny

t o  i m i i u
do wstępnego egzamin do kl. I 
gimnaz. Liczba uczniów ograni­
czona do 23. Wpisy w godzinach 
przedpołudniowych. 5763 l 6

Mogę akompaniować
umiejętnie na fortepianie do śpiewu, skrzypiec 
i innych instrumentów Wynagrodzenie umiar­
kowane. Zgtoszouia do Biura dzienników, Kra­
ków, Sławkowska 2. 5761 l 3

Fortepian
krótki do sprzedania. Ul. św. Jana 14, 

I p., na lewo. 5775 i  2

m ma szkol, di i I. p.

O LEJ  (Stauboelf
który zapobiega unoszeniu się 

k u r z u  przy zamiataniu
polecają

Reim i Spółka
Kraków, Rynek 37

Pocztówki 5 kg brutto wysyła się za 
4 K franko, 5443 3 3

i/ł funta najprzedniejsze]

35 ct.
handlu J. Piekły w Podgórzu.

4622 6 10

Kto mu jasno o> M
przyswaja sobio postępy, jakiemi gospodynie obdarza chemia środków spożywczych.
Dra Oetkera proszek do pieczywa ZŁ 12 h zastęnuje rozczrn lub drożdże i spra­

wia, że babki, torty, ciasto linckie i wszelkie inne pieczywa i leguminy są 
pulchniejszo, większe, smaczniejsze i łatwiejsze do strawienia.

Dra Oetkera proszek puddingowy za 12 h zagotowany w miouu dajo wyborną 
i tanią papkę dla dzieci i dorosłych. 4237 6 11

Dra Oetkera cukier wauilinowy ta 12 h służy do nadania czekoladzie, puddin- 
gowi, mleku, sosom, kremom smaku waniliowego i zastępuje znpełnie drogą 
wanilio. Zawartość paczki odpowiada 2—3 laskom dobrej wrnilii.

Dokładny sposób użycia na każdej paczco. Dostać można 
w każdym handlu korzennym i t, p. Przepis za darmo.

D r  A .  O e t k e r ,  B i e P e f e l d  I  W i e d e i i .

Dobrze polecony

B u c h a l t e r
26 lat, kat., biegły w polskiej i nie­
mieckiej korespondencji, piszący na 
maszynie, poszukujo posady. Przyjmie 
także posadę kasyera. Na żądanie kau­
cja. /głoszenia pod „Dobra siła 5759‘* 
przyjmuje Adm. „N: Reformy11. 5759 12

S ta n is ła w  D y b a ;
adwokat w Żnrgrodzie,

poszukuje k o n c y p i e i f t a .  Warunki 
korzystne. Zgłoszenia nie uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 5777 1 3

do drogueryi poszukuje T ad eu sz  Kwi- 
c iń sk i, Mag. Phstrm. w  N ow ym  Są­

czu . 5776 1 5

m rorrepianów, m is i tarnwioiu,
poleca 4691 66 0

sipepas initruiiisnło 
nrm Krojotoycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
seudurfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów

M i l ! !  M W  Ul U
List w sinej kopercie z dopi­
skiem „dobra flferta* dorę­
czono mi podarty. Proszę o 
adres i szczegóły. r>765 i 2

O ó s t p i f  za  d a r a c
p r z e d s i ę b i o r s t w o  o m n i b u ­
s o w e  między Wieliczką a Podgórzem. 
Zgło-zenia przyjmuje każdego czasu 
zarząd przedhiębiorsfwa w Wieliczce

5766 1 2

r w f l i ł l i s  w Krakowie Da r rzed- 
w y l i U j l l i ę  mieściu zaraz lub później : 
1 pokój z kuchnią, suche i słoneczne, 
na 1 lub 2 piętrze, w kamienicy czy­
stej i zdała od ruchu ulicznego.

Zgłoszenia pod: F. 6 , poste restante 
K raków , za okazaniem kwitu msora- 
tOWegO. 5018 10 10

\ A U n I

z zakresu Sztuki stosowanej 
udziela MARYA D \NEK, Kraków, ul. 
Łobzowska 29, I piętro. 5432 4 4

Projekty
i wszelkie rysunki wykonywam umieję­
tnie. Garbarska 7. Czarnowski.

5475 9 10

Rodowity Francuz
który co dopiero przyhył z Francji, gdzie u- 
kończył wyższe studya. ndziela lekcyi swego 
ojczystego języka o fetn da BerUtia.

Zgłoszenia pod „Gwarancya" przy.muje Gł. 
Age-cya pp. Salomonowej i Hopcasa, Sławkow­
ska 2. 5592 5 5

NIEMA JUŻ ASTMY
Znika natychmiast.

Pochwały: Sto tysięcy fran­
ków, złoty i srebrny medal 

i hors concours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone Pisać pod adr. Dr Clery, 53, 
Boulevard St. Martin, Paris. 5349 3 o

J A N  K E 1 * / . K
Cerveny Kustelec (Czechy) 

tkalnia towarów lnianych i adamaszkowych
wyrabia:

płótna, bieliznę stołową, kanafasy, krysety, szo- 
tysze, oksfordy, kretony. obrusy, chustki do no­
sa, ręczniki, ścierki, serwety i serwetki i t. d. 
w najlepszej j skości i po najtańszych cenach. 

Wyprawy ślubne i 
bieliznę do hoteli, łaźni i szpitali Wzory na 
żądanie opłacone. 5156 18 20

Kometo
niemłoda, moralnych zasad, przystojna, 
inteligentna, życzy sobie w celu matry­
monialnym zawiązać korespondencję 
z człowiekiem inteligentnym, dobrym, 
w poważniejszym wieku. Listy zapieczę­
towane prosi nadsyłać pod adresem: 
S. 52 poste rest. Warszawa. 5754 1 2

benz,

Nagniotki
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków 
Przewyższa on wszelkie inne do­
tąd znane środki, i lekarze i wszy­
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznvch 
i stalowych. Hurtownie- Ad Ar- 

Lausanne (Szwajcarya). 46122 26

Obwieszczeń ie.
Załcgi Krakowa i Podgórza potrzebują na rok 1909 następujących artykułów żywności, 

11 j  dostawę Których masie odbyć ogólnym sposobem kupieckim rozprawa ofeitowa. a mianowicie 
W ię iia  w o l o w e g o ,  m q k i  p l e n n e j  (Wied, typy Nr O 3 i «), g r y s i k u  p s z e n n e g o ,  
p ę c a k u ,  f a s o l i  h i u ł e j ,  g r o c h u  n i e p h f c r a u c g o ,  s o c z e w i c y ,  k n u y  n it -p a -
I n n e j  (średniej jakości), e y k o r j f  iv  p a k i e t a c h ,  c u k r u  (w głowach, kostkach i m>ałk). 
c y ż u  (Arakan I. 1 Ruugoon I.). p o u i d n ł .  s m a l c u  w i e p r z o w e g o .  .s ło n in y  c z y s t e }  
C /o , '  s ł o n i n y  u ę c l z n n c i .

Dotyczące w formio listowej dokładnie ułożone, marką stemplową na 1 K zaopatrzone 
oferty muszą być oddane najpóźniej na artykuły żywności do 27 października, a na mięso 
wołowe do ,  listopada 190S r. o gadzinie 9 przed południem pod i dresem „ t i a r n l . s o u s -  
* n e n a g e s f c l i c r s t e l l u n q s c o * n f t ć c  iu  K r a k a u u w Pruwianturzo 20 p. piechoty 
(Trornp iterkauerne Grodzka Nr 65).

Go do gatunku i bliższych szczegółów dotyczących dostawy mięsa wołowego i wszystkich 
innych artykułów żywności, zwraca się uwagę na warunki mieszczące się w zeszycie ł dnia 
28 września 190t< leżącym -lo przejrzenia u komisji menażowej (w Prowinnturzo 20 pułku 
piechoty Trnmpeterkaserne Grodzka 65)

Kraków, dnia 28 września 1908. 5740 2 3

Komisifo i P n t t a  dla załóg Krakowa I P o g ó rz a.

y

jz cz o tk i do włosów i snkien, s z c z o te c z k i  do zębów, pa­
znokci i grzebieni, g rzeb ien ie  do czesania i fryzur, poleca

STEFA!! FGE^BSZI
KRAKÓW - OBECNIE RYNEK 32 - I.IN1A C -D .

4635 4 4 ®

T A M I E  i  O Z D f W N E  9 G k O D Z E K I A

X

f>:7 .̂ S

HUTTER i SCHRANTZ, TOW. AEniYJKF, WIEDEŃ 1 PRAf-A
Pierwsze austr. mi ces. i król. wygnie aonywil. iairyki wyrotdw siatkowych

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicji firma
D .  K L R / M A N N ,  K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 2 .  T c l .  8 6 1 .
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukiye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry ..Lawn Tennis11, ogrodów, łąk lasów i t. p.
' 4300 10 o

Z dum iew ająca now ość!
Przez używanie poręczonego nieszkodliwego proszku do* szybki egu prania

(nie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę 
białą jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.

Niepotrzebne tarcie w rekach lub szczotką. Yvystarcza jednorazowe 
zagotowanie, —  Oszczędza się więc na czasie, pracy i pieniądzach
Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. Paczka proszku „PERE- 

SAM“ kosztuje 30 halerzy
Uznanie z kół kupujących:
„Zamało znaczy chwalić Fański „RERKSAM zg względu na znakomity skutek. 

Kto dziś nie używa Fańskiego „PERESAMU“ , działa niemądrze przeciw sobie samemu.
Otylia Ilyoraćek. Berno. 

„Uczyniona próba Pańskim proszkiem do szybkiego pranie „PERESA 11“ wpra­
wiła mnio w taki’  zdumienie, ze wła uym oczom zaledwie wierzyłam. Ze zwykłą 
ilością bielizny załatwiłam się bez trudu i nio mogę się powstrzymać ad wyrażenia 
Panu swego najzupełniejszego uznania Zupełnie słusznie Pański „PERKSAM“ mogę 
jak najgoręcej polecili wszystkim gospodyniom i praczkom, Jadwiga Trojanek, Berno.

„F. Józef Koblitz. zaprzysiężony chemik w Pradze, wykazał że „PERESA51“ 
nie zawiera żaduych szkodliwych składników, a temsamem bielizny nio narusza.

Składy w Krakowie Reim i Sjv Rynek g ł.; Helena Wolfgahg, Mikołajska 9; 
Sal. Fertig, Stradom 17 Abracham Schainroth, Boże-o Ciała 20; Maurycy Kreisler. 
Roman Drobncr. Plac Szczepański. W Podgórzu: Jakćb Goldiiorg, R nek; Zygmuut 
April, Rynek. W Jaśle: Jan DymnLki. W Nowym Sączu: Scbaja Weintraub; Leon 
Gelernter. W Starym Sączu: li. Holliinder, w Sanoku: Naftali Ryb. W C ie s z y n ie : 
G. J. Houermann, w Jaworznie: Teodor Tendcra.

Do miejscowości, gdzie niema składu, wysyłam (.płatnie 3 paczki na próbę po 
otrzymaniu 1 kor.

5041 3 12 A “H TONI RASAL, W in cg rod y  Nr 483 .

samotna, poszukujo współlokatorki na mieszka­
nie, składające się z 2 eleganc. umebl. pokoi. 
Zgłoszenia: ul. Długa I. 11, I p., od godzuy 

2—4, 5731 3 3

l i t r o w e
Renety, Sztetyuy czuiwoue, zieloue, Wi- 
uówki, Kardynały, Pepiny/ sortyment 
mieszany w cenie po -22 K za 100 kg. 
loco dworzec, starannie opakowane wy­
syła Zarząd lasów 6 kata. 5G19 2 a

L eg ltym a cye
polskiego szlachectwa ułatwia N. W. 
poste restante K rak ów . 4272 10 30

SZKOŁA DRAMATYCZNA
HiCilAłA PRZYBYłOUICZA

•frrkóu, ul. Strzelecka 19.
Kurs 2-lctni Oddzielne kursa deklama­
c ji dla amatorów. 4043 20 20

KIM  Kuracyjny
(specjalność węgierska) z kwiatów ak-oyi, wy­
syła w  5 Kg puszkach cpłutnio za R  7 Dl 
Bajor, pszczelarz w GalgahĆTlz (Węgry). 

5694 3 10

Danfiul loimów mimnyiD
korzystny, istniejący lat 20, w Mogila­
nach, zaraz do sprzedania. Wiadomość 
tamże, i. 48. 5645 2 2

K afycrH a
z kilkoletnią praktyką poszukujo zajęcia w po­

ważniejszym interesie w Krakowie. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać dla D. T. 9 

poste restante Kraków. 5652 5 5

ze wszystkich kopalń kraio- 
wych 1 zagranicznych, wprost 
z kopalń do wszystkich sta- 
cyj kolejowych Wysyła po naj­

tańszych cenach 5387120

D. Goldstein, Gtoieciiir.
I h  na i ś i n y  rannt

dla każdego, także dla Pań, w każdej 
wysokości na spłaty miesięczue lub kwar­
talne, kredyt hipoteczny, konwersje I, 
II, 111 miejsca do 75% wartości. Zgłosz. 
przyjmuje Die Escompto und Bankkom- 
mision, Budapest, VII., Dohany-utcza 
Kr 81. (Kosespondencya niemiecka, — 
Marka na odpowiedź.) 5485 6 9

M a p e a m a ł p r a
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Liiimenium Gaultfceriae compositum 

7 prawnio zarojeslr. marka ochronną

GlWinkadra Tlllinsra franionn, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron nie licząc opakowania i franko. ly -  
siąco listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
I)wa razy dziennie wysyłka pocztowa. — i)o 
nabycia w I ażdej większej aptece, względnie 
w ap.eco chemika bra Juliusza T ran zosa  
V  T a rn o p o iu . W Krakowie do nabycia 
w aptece W i .zn le w sk ie y o . 41 41 0

dryg. w y  15*11 i v n y ,  poleca 
firma r»58i 3 6

i. HAW EŁKAl
c. k. D ostaw ca Dworu w Krakowie,

Obiady joipodnrsKIe
domów i na miejscu. Ceny prr stępue Kar- 
molicka i 7 f  piętro. 5186 10 10

Przygotowuję
do egzaminu wydziałowego (Grupa i), kwali- 
ukacyjnego, matury seminaryałnej, wstępnego 
egzaminu do wyższego gimnazjum, do nauczy­
cielskiego seminaryum, do szkół średnich, do 
złeżbnra egzaminu ze szkół wydziałowych mę­
skich i żeńskich i z V klasy wydziałowej. — 
Uczę osobno języka n.en ŝ -kiego, francuskiego, 
ruskiego, literatury polskiej, niemieckiej i ru­
skiej Alogę urządzić lokcye zbiorowe i we w ie­
czornej porze. Geny przystępne. Nauka grun­
towna. Rezultaty powne. Zgłoszenia: „Nruka 
i Praca I25‘- poste rest. Kraków. 5149 10 LO

P io b n la f t a  ,.Z(lrnwia“ , „Waniliowa". 
LYwPU lUCl z ,Z nrzorhamD, 

wyrób własny poleca 
A D A M  P I  iS E C K I , C U K IE R N IA  

i fabryka czekolady 
Kraków, ul. Floriańska 2, Hotel Drezd..

ul. Długa 12. 5222 5 *t

Aspirant formacyf
dobrze polecony, znajdzie umieszczenie 
w aptece w Sędziszowie 5699 3 3

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

{ t T d P P O Z  z wyższ. wyks/.tal.

Anglik z wyższ. wyksztal.

N tem iec z wyższ, wykształć

¥ B o cb  z wyższem wykształć. 
K rabów , F lorvań ska  25, I p.

4780 28 29

Gratis i franiio
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany i olski com ir  a 
przeszło 30D0 odbitek dobrych a 

.. tanich instrumentów muzycznych 
wazalkiego rodzaju. C. i a. lladw
dostawca K«IVRAD,
Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 

cznych w Briix N 1491.
Skrz-.pco dla początkujących ,04 »  K 4-80, 5 >0. 
6‘ —, 6-80 i wyżej, smyczki po K — 80, 1’ —, 
i 40, 1-80 i wyżej. Gytry, h-rmonio itd. rów- 
niż na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lub zwrot pieniędzy 4594 20 20

I

Ja Anna Csillay
ze swdni 185 fctiw- iliugiem i, cza ru - 
d z ie jsk iesa i w łosa m i, które uzyskałam 
p o  14- t o  m iesiijczn em  używ an iu  
swej, p rz e ze m n ie  wynalezionej pomady. 
Jestto jedyny środek do p ie lęgn ow an ia  
w lo tów , do w zm ocn ien ia  i p rz y sp ie ­
szen ia  ich  p orostu . —  W yw ołu je  u 
m ę ż c^ y z a  bu jn y , s iln y  p o ro s i h o -  
i j  i już po krótkiein używaniu nadaje 
t » k  w io so m  ny  g łow ie , ja k  1 b rod z ie  
natmaluy JOtySK i p ilk n ą  b u jn oM  
i zapobiega p rz e d w cz e sn e j siw iźn ie  
5176 aż do późnego Mekik 4 i f
G e i i a  s ł o i k a  p o m a d y  1,  2 ,  3  i  5 z ł r .

t a  C s i l l a g
'Jieddń, 1., Grace n 120.

S t ó w i i y  skład n a  K r a k ó w  m a

l\mm MiBSlGa Mm
w Knak ow ie , ul. G ioJ zk a  35.

c n k r ó w i
l/> Hg. Gzekoladok, Pujnaaek doborowych m ieszanych...................   K 2-20
7, klg. Gzekoludtk, 1’oinadek. Kandyzów doborowych mieszanych w kartonie ozdobnym K 2'4U
'/, klg. Samych Czekoladek doborowych mieszanych, nadziewanych masą i likio-ami . K o -—
V, klg. Owoców kandyzowanych mieszanych i ananasów  ...................................... K 2 40
*/, klg. Karmelowanyen owoców i marcepanów (G la s so ).........................................................K 2 '—
*/, klg. Kasztanów pieczonych w karmelu (Glasse)  ...................................................K 160
*/’  klg. Karmelków czysto owocowych nadziewanych ........................................................... K l'2o

Poleca J A M  M I C H A L I K ,  Fabryka Czekolady
Kraków. FloryańsKa I. 45. Telefon 466, 5154 41 50

o c b r o i a przeciw

Chinictna fobrukd JuHuno Butssrsj, toem p Wpiiiih.
■ 5  a  t i r  s

Z Drukarń; Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ELz l̂ca drukarni L. K. Górski.


